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Zwycięstwo swastyki 


Mitlerowcy załryumiowali w Gdańsku w wyborach do Sejmu Wolnego Miasta 
Listu polskie zdobuły 2 mandafy 


O godz. 22.35 ogłoszono wyniki wybo- 
tów z 363 okręsów wyborczych. Ogółem 
oddano głosów 215.739, z tego narodowi - 
socjaliści otrzymali 107.619, socjaliści 38.210 
komuniści 14.800, centrum 31.504,, niemie- 
cho-narodowi 13.601, Polacy 6.726, zakon 
młodo-niemiecki 1.677, właściciele nieru- 
chomości 998. 

Są to wyniki ze wszystkich okręgów, 
leez jeszcze nieoficjalne. 

W poszczególnych powiatach głozowa- 


, no jak następuje" 


W. MIASTO GDAŃSK, Oddano gło- 
sów 93,786 z czego z niewiadomych przy- 
czyn unieważniono 569 głosów. Padło na 
listę hitlerowców 43380 głosów. na socia- 
stów — 19267, na komunistów — 6725, 
ma centrowców -— 13632, na nacjonalistów 
im 6717, na właścicieli nieruchomości — 
523, na młodo niemiecki zakon — 212, na 
listę Gminy Polskiej -z Czarneckim — 2176 
ma listę gosp. polską dz. Moczyńskiego — 
1134. 

MIASTO SOPOTY, oddano 13062 5ł. 
Hitlerowcy otrzymali 6204, socjaliści ~- 
1048, komuniści — 746. centrowcy — 2939 
macjonaliści — 1450. wł. nieruchomości — 
55, młodo niemiecki zakon — 63 liste 
Czarneckiego — 354, lista dr. Moczyńskie- 
go — 203. 

POWIAT GDAŃSKIE NIZINY, Hitlerow 
cy otrzymali 10807 głosów, socialiści — 2839 
komuniści — 1500, centrowcy — 787, nas- 
ionaliści 752, właściciele nieruchomości — 
22 młodo niemiecki zakon — 470, lista 
Czarneckiego — 38, lista dr. Moczyńskie- 
go 31. 

POWIAT GDAŃSKIE WYŻYNY. Od: 
dano głosów 26680. Otrzymali hitlerowcy — 
12580, socjaliści — 4560, komuniści — 1903. 
centrowcy — 5074, nacjonaliści — 1255, wła: 
ściciele nieruchomości — 51, młodoniemiecki 
zakon 55, lista Czarneckiego —, 814, lista dr. 
Moczyńskiego — 343. 

POWIAT, WIELKIE ŻUŁĄWY. Hitlerow 
cy otrzymali 14408, socjaliści — 3303, komus 
nmiści — 1503, centrowcy — 2784, nacjonaliści 
— 681, właściciele nieruchomości — 36. mło» 
doniemiecki zakon =- 780, lista Czarneckiego 


* = 113, lista dr, Moczyńskiego —- 58, 


Dodział mandatów 


Wedle tymczasowych obliczeń jeszeze nieofi- 
cjalnych ale ogłoszonych już przez radjo gdań- 
skie, podział mandatów do Volkstągu gdańskie 
go będzie następujące: hitlerowcy 38 mandatów, 


zocjaliści 13, komuniści 5, centrowcy 10, nacjo- 


naliści 4, i zblokowane listy polskie 2. 
Co do polskich list zblokowanych, jeszcze do 
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Prasa szwaicarsisa 
o Komisarzu Rostinsu 


Genewa, 29, 5. (PAT). Dzienniki genewe 
skie szeroko omawiają wybory w Gdańsku. 

„Journal des Nations" stwierdza, że wybor 
ry odbywają się pod terorem i ostro krytye 
kuje Wysokiego Komisarza Ligi Narodów Ro» 
stinga, który według dziennika toleruje usta» 
wiczne pogwałcanie statutów Wolnego Miasta. 
Dziennik wyraże nadzieję, że Rada Ligi Na: 
rodów potrafi opanować sytuację, zanim nie 
będzie zapóźno. 

Dziennik „La Suisse* oświadcza, że Liga 
Narodów musi okazać swój autorytet, zastę: 
pując shitleryzowaną policję gdańską przez 


**policję międzynarodową, jedynie mogącą za: 


pewnió bezpieczeństwo powszechne. 


kładnie nie ustalono podziału mandatów. Ponie- 
waż na mandat przypada około 3 tysięcy gło- 
sów, a lista Czarneckiego otrzymała 4,359 gło- 
sów, jeden mandat jej jest zapewniony, drugi 
mandat przypadnie zapewne liście dr. Moczyń- 
skiego, który otrzymał 2,367 głosów, bowiem, we 


dług interpretacji kół senackich większa resz- 
tówka spowoduje zdobycie mandatu. W każdym 
razie 2 mandaty polskie są zapewnione. Na listy 
polskie padło około 600 głosów więcej niż w roku 
1930. Szczególnie zwarciej i gromadnie głosowali 
Polacy w powiecie Gdańskie Wyżyny. 


W dniu wnborów na ulicach Gdańska 


Wczorajsze wybory do sejmu gdańskie 
go rozpoczęły się o godz. 11-tej rano. 

Pomimo oficjalnego zakończenia kam- 
panji wyborczej, w sobotę narodowi-socja- 

liści prowadzili przez dzień wczoraiszv 
propagandę wyborczą z wielkim nakładem 
energji, dystansując inne stronnictwa. Od 
tana po mieście kursowały liczne kolum- 
ny samochodowe, udekorowane sztandara- 
mi i odznakami hi''erowskiemi, obwożąc 
członków szturmowych oddziałów hitlerow 
«kich, którzy nawoływa!* do głosowania na 
ih listę. Na 4-ch samcchodach z odzna- 
kami hitlerowskiemi umieszczone były pia 
katy hitlerowskie wyborcze, m. in. z ba- 
slem „Zurück zum Reich. 

Dysproporcię między rozmachem pro- 
pasandy wyborczej hitlerowców i innych 
nartyj ilustruje choćby bogactwo środków 
technicznych. W akcji wyborczej hitlerow- 
ców brały udział kolumny samochodowe, 
nodczas gdy ze strony niemiecko-narodo- 
wych kursowały po mieście trzy samocho- 
åy ciężarowe, obsadzone przez Stahlhe!- 
mowców íi udekorowane portretem prezy- 
Jenta Ziehma oraz transperentami wybor- 
czemi. 

Notowano wypadki, gdy do lokałów wy 
hnerozvch przynoszono ze szniła" chorych. 


aby złożyli swoje głosy. W kilku wypad- 
kach chorych nosili umucdurowani hitie- 
owcy. 

Na ulicach panowało wielkie ożywie- 
nie, czemu sprzyjała piękna słoneczna po- 
soda. Napływ głosujących do lokali wy- 
borczych był przez cały czas znaczny. Je 
dynie w porze obiadowej nastąpiło pewne 
osłabienie ruchu. 

O godz. 18 zamknięto lokale wyborcze 
i przystąniono do obliczania głosów. 

Obszar W, M. Gdańska podzielono na 
156 okręsów wyborczych. W każdym ^- 
kregu założono 3 do 6 biur wyborczych 
Ggółem na cbszarze Wolnego Miasta ot 
wsrtych bvło wczoraj przeszło 500 biur 
wyborczych. 


16 Fisiaomada 1930 roku 


Wczorajsze wybory do sejmu gdańskie- 
go byliv piątemi z rzedu wyborami w Wo! 
nem Mieście. Ostatnie wybory odbywały 
się w dn. 16 listopada 1930 r. Dały one wv- 
nik następujący: Ogółem uprawnionych 
do głosowania było 222 566 osób. Oddano 
197.871 ważnych głosów, czyli frekwencia 
wyborcza wyniosła 89 proc. Głosy rozdzie- 
ły się w sposób następujący: social-demo 
kraci otrzymali 50.000, partia centrum ka- 


kolefarze pod bromia 


Walnu ziaza delefatów KDPW w Warszawie 


Warszawa 29. 5. (PA). Wczoraj odbył się 
zjazd delegatów kolejowego przysposobienia woj 
skowego, poprzedzony nabożeństwem w kościele 
Zbawiciela. 

Na otwarcie zjazdu przybył prezes Rady Mi- 
nistrów Jędrzejewicz, minister komunik. inż. But 
kiewicz, prezes BBWR poseł Walery Sławek, pod 
sekretarz stanu Min. Komunik. inż. Czapski oraz 
liczni przedstawiciele władz. 

Po odebraniu raportu od dowódcy KPW. przez 
p. premjera Jędrzejewicza. rozpoczęły się w sali 
kasyna oficerskiego Jbrady, zagajone krótkiem 
przemówieniem przez prezesa zarządu głównego 
KPW. posła Starzaka. 

P. prezes Rady Ministrów Jędrzejewicz wygło 
sił następujące przemówienie: 

„4 wielkiem zainteresewaniem i najserdecz- 
niejszą życzliwością przypatruję się wraz z całym 
rządem pracy kolejowego przysp. wojsk. i niewąt 
pię, ła praca ta ma wielkie znaczenie. Stanowi- 
cie panowie liczną już dziś, niewątpliwie jeszcze 
liczniejszą w przyszłości, armję, na którą już dziś 


spadają obowiązki wybitnej pracy przysposobie. 
niowej wojskowej i pracy kulturalno - oświato- 
wej, na którę w przyszłości paść mogą zadania 
jeszcze bardziej trudna, jeszcze więcej dla pań- 
stwa zasadnicze, Pragniemy bardzo serdecznie 
zjazd delegatów zapewnić o tem, że wedle sił i 
możności rząd będzie tę pracę otaczał specjalną 
opieką i życzy państwu powodzenia zarówno w 
tych dzisiejszych obradach, jak w dalszej szero- 
kiej pracy w terenie**. 

Następnie przemawiał p. mie. komunikacji 
Butkiewicz. poczem uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do p. Prezydenta Rzplitej i Mar- 
szałką Piłsudskiego. Po złożeniu sprawozdania 
z działalności za rok ubiegły i komisji rewizyj- 
nej, przystąpiły do obrad komisje, Zjazd przy- 
iął do zatwierdzającej wiadomości sprawozda- 
nia zarządu głównego. szereś poprawek do sta- 
tutu oraz dokonał nowego wyboru do zarządu 
Na prezesa zarządu głównego wybrano posła 
Starzaka ponownie. 
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Republikanie francuscy Przeciwko 
„pałsfowi czterech 


ta — to iedyni prawdziwi sprzymie” 
Polska i Mata Enfen a ae Roan 


Paryż, 29 5. (PAT). Wielki kongres federa- 
cji republikańskiej, który zgromadził się w Pa- 
ryżu w obecności 600 delegatów reprezentują- 
cych 4380.717 głosów wyborców. t. i- liczbę 
przeważającą ilość głosów, złożonych na po- 
słów, należących do kartelu, poza szeregiem u* 


labwał pietwszorzędneji wagi z wewnętrznej po” 


‘się przeciwko projektowi paktu czterech. W 
sprawie tej przemawiał członek akademji umie- 
jętności Madelain i poseł Ybernegaray, który 
przytaczając cyfrę 75 milj. mieszkańcó 
ententy i Polski, uważa, że jest to jedyny ele* 
ment. o któru może się aprzeć Francia. 


|< państwa przyjął rezolucję, wypowiadającą 


telickie 30.000, narodowi socjaliści 32.457, 
riemiecko-narodowi 25.000, komuniści 20. 
tvsięcy. 

Pozostałe głosy rozczielono pomiędzy, 
mnieisze ugrupowania polityczne. i 

W wyniku wyborów 16 listopada 1930 *.i 
skład sejmu gdańskiego przedstawiał się, 
następująco: (sejm gdański liczył początka, 
wo 120 posłów, iednakże po zmianie kon- 
stytucji w r. 1930. iiczha posłów zreduko- 
wana została do 72) ugrupowania lewicowa 
— 26 posłów (w tej liczbie socjal-demokra-* 
ci — 19), niemiecko - narodowi — 10, stron 


nictwo środka — 11, centrum katolickie 
— 11, hitlerowcy wraz z pokrewnemi u- 
grupowaniami — 12, polacy — 2. 


Posłowie wybierani są w 4-przymiotni- 
kowem głosowaniu według systemu pro- 
s0rcjonalnego. Czynne prawo wyborcze 
przysługuje obywatelom bez różnicy płci 
po ukończeniu 20 roku życia, bierne pra 
wo wyborcze po ukończeniu 25 roku ży: 
cia. 

Okres kadenci sejmu gdańskiego roz 
ciąga się na 4 lata. 


Co spowodowała 
wczorajsze wyboru? 
Obecne wybory do sejmu gdańskiego 

voprzedził szereg wydarzeń politycznych, 
które należy zanotować. W marcu po wy- 
borach w Rzeszy, hitlerowcy w Gdańsku 
zażądali od obecnego prezydenta senatu 
Ziehma przegrupowania senatu w ten spo- 
sób, że domagali się dla siebie stanowiska 
prezydenta senatu oraz senatora Spraw 
Wewnętrznych. 

Koalicja sejmowa, popierająca senat 
gdański odrzuciła to żądanie. W następ- 
stwie czego stosunki wewnętrzno-politycz- 
ne w Gdańsku zaostrzały się niemal z dnia 
na dzień. Opozycia hitlerowska rozpocze- 
ła przeciwko prezydentowi Ziehmowi i o- 
becnemu senatowi gdańskiemu gwałtowną 
kampanię polityczną, która doprowadziła 
senat gdański do wydania zakazu zśroma 
dzeń politycznych nawet w zamkniętych 
lokalach. Senat gdański zglosił do sejmu 
projekt daleko idącej ustawy o pełnomou* 
nictwach, które nosiły charakter niemal 
że dyktatorski. Było to powodem rozłam i 
w koalicji sejmowej, popieralącej 
Grupa partii środka wystąpiła z koalicii 
vopierającej senat, który wycofał projekt 
ustawy o pełnomoenictwach. W następ: 
siwie tej sytuacii 13 kwietnia sejm gdań. 
ski uchwałą własną postanowili rozwiązać 
się, Przeciwko uchwale głosowali komuni- 
ści, socjal-demokraci wstrzymali się od 
głosowania. 


cc 


Niemcy ku czci morder- 
cy i SzpicŚa 

Berlin, 29. 5. (PAT)  Kulminacyłnym 
punktem odbywających się w Niemczech 
əd 3 dni uroczystości ku czci Schlagetera 
byl maniiestacyjny obchód, urządzony 
wczorai w Düsseldorfie na miejscu strace- 
nia. W obchodzie wzięły udział oddziały 
szturmowe, Stahihelmu i organizacje olczyć 
miane młodzieży. Obecni byli również 
przedstawiciele rządu Rzeszy. Mowę pod 
pomnikiem Schlagetera wygłosił minister 
Goering. Uroczystość zakończyła się przy 
jęciem przez Goeringa pomnika Schlagets- 
ra jako świętość narodową pod opiekę rzą 
du Rzeszy i Prus. 
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„Jakgdyby nigdy nic“, — w naczel- 
nym organie Str. Narodowego na Zie- 
miach Zachodnich, w „Kurjerze Poznań- 
skim“, ukazał się komunikat zarządu te- 
goż Stronnictwa oraz Związku Młodych 
Narodowców na okręg bydgoski, że wy- 
chodząca w Bydgoszczy „Gazeta Bydgo- 
ska“ przestała być organem tych zrze- 
szeń, j ; 

W takiej to „niewinnej“, arcy lakonicz 
nej, a przemyślnie wśród innych wiado- 
mości schowanej notatce, władze sławet- 
nego Stronnictwa, po długich a ciężkich 
cierpieniach zdecydowały się z konieczno: 
ści wykrztusić wreszcie z siebie tę praw- 
dę, jaka im od całego długiego szeregu 
miesięcy ani rusz nie chciała przeleźć 
przez gardło, pomimo iż o niej — jak to 
już wielekroć stwjerdzaliśmy — wszyst- 
kie pomorskie wróble dawno już ćwierka- 
ły na dachach. r 


Prawda ta nazywa się bardzo popro- 
stu: — rozkładem ideowym i organiza- 
cyjnym wśród „narodowych“ Szeregów 
partyjnych. 

Dla nikogo, kto w ciągu ostatniego pół 
torarocznego okresu uważnie potrafił ob- 
serwować bieg publicznego życia na Zie- 
miach Zachodnich, zwłaszcza na Pomo- 
rzu, nie stanowi ów komunikat najmniej- 
szej „niespodzianki“. Jest on jedynie ofi- 
cjalnem przyznaniem się pp. „narodow- 
ców“ do rzeczy i spraw powszechnie wia- 
domych. Ale sami pp. „narodowcy“ nie 
łudzili się chyba, że „nieoficjalnie“, nie po 
trzebując się oglądać na żadne „komuni- 
katy“ gazet „narodowych“, każdy, choć 
trochę krytycyzmu posiadający obywatel 
pomorski aż nazbyt dobrze orjentował się 
i orjentuje, co i jak się dzieje w okopach 
„harodowego“ — pożal się Boże — „obo- 
zu“, 

Jeżeli tego krytycyzmu w ocenie wla- 
snego, coraz rozpaczliwszego położenia 
brakło pp. „narodowym“ przywódcom, 
niechże mają pretensję do samych siebie- 
Już przed rokiem mówiliśmy im, że przed 
opinją publiczną nie zdołają ukryć wewnę 
trznych tarć, kwasów, sporów i waśni, to- 
czących sam rdzeń organizacji Str. Naro- 
dowego na Pomorzu. Przytaczaliśmy fak- 
ty zajadłych zatargów ,kompetencyjnych' 
między przywódcami, przytaczaliśmy fak- 
ty wzajemnego wodzenia się ich za włosy 
przed sądy partyjne, wzajemnego doska- 
kiwania sobie z pieściami i pazurami do 
oczu, wzajemnego szkalowania się, podej- 
rzewania się, obwiniania o „zdradę“, o 
„intrygi, o „zaborczość* itp. W odpo- 
wiedzi na to — pp. „sztabowcy” z „na- 
rodowych“ gazet — w braku innych ar- 
gumentów — twierdzili, że te, wszystkim 
na Pomorzu powszechnie znane fakty — 
‘to tylko „fantazja“, „sanacyjny wymysł* 
i „sanacyjne pobożne życzenie". Kiedy im 
jednak z dobrotliwości serca poradziliśmy 
by nas nie ciągnęli za język, — zmilkli. 

Kiedyśmy potem poruszyli — również 
powszechnie znane — fakty „dalszych za- 


choć na wątpliwy efekt obliczonych „ha- 
seł dnia” np: słynna „walka z zalewem ży- 
dowskim* — albo chwytali się wręcz roz 
paczliwych, w kolizję z prawem wchodzą- 
cych metod „brania siłą“ utraconych po- 
zycyj (Gdynia, PTR i t. d.). Wszystko 
to postępującego rozkładu ani „załatać“ i 
„poklejć” ani tem mniej „powstrzymać“ 
oczywiście nie mogło. 

Trzeba się było zatem chwycić nowe- 
go rozpaczliwego sposobu. Oto od pewne- 
go czasu, dla uratowania bodaj pozorów 
wobec zbliżającej się nieuchronnie chwi- 
li, kiedy wreszcie trzeba będzie wykrztu- 
sić słowo: „przegrywamy“, — w prasie 
„narodowej“ pojawiać się zaczęły jeszcze 
inne, nader dziwne słówka. Zaczęto mia- 
nowicie coś niecoś szeptać i mówić 2 „kli 
nach“. które chytra, machjawelska ,„sana- 
cja“ usilnie jakoby wbijać w organizmy 
posztzególnych ugrupowań partyjnych w 
Polsce poto ażeby je „rozsadzić i rozbić“ 
Zaczęto przytacza: nawet rzekome przy- 
kłady tej „sanacyjnej' akcji, żaląc się, że 
m. i. wtargnęła ona nawet w łono orga- 
nizacji tak zwartej jak komuniści(!), nie 
mówiąc już nawet o PPS, o ludowcach, 
o NPR i ChD. Wprawdzie przy tej oka- 
zi: czvtało się w „rarodowej“ prasie i ta- 


kie komicznie-dumne twierdzenie, że: „je- 
dno tylio Sizonaictwo Narodowe uchro- 
niło się od podziełu zarćwno pod wzglę- 
dem ileowym jak - organizacyjnym“. A- 
le między wiersze mi doskonale można by- 
ło wyczuć. że „na wszelki wypadek“ do- 
myślać się należy istnienia takiegoż p :c- 
stępnego, „kl.rującego działania „Sana- 
cji również i w kierunku Str. Narod» 
wego... 

Na te przedziwne, załosne słówka czem 
że można odpewiedzieć lepiej, niż z ca- 
łą dobrotliwością i z pełnem litości pobła- 
żaniem — uśmiechnąć się. Czyż dopraw- 
dy pp. „rarodowcom', w ich dzisiejszej 
rozpaczliwej sytwacji, w ich wciąż na- 
przó! i coraz głębiej postępującym roz- 
kładzie ideowym i rozpadzie organizacy|j- 
nym na Pomorzu trzeba aż wyjaśniać, że 
my, Obóz Państwowej Pracy, mamy 
przed sobą do roboty rzeczy nierównie, 
znacznie ważniejsze, niż „rozbijanie” Str. 
Narodowego? Czy trzeba im to aż wy- 
rażnemi słowami powiedzieć, że nasza 
konstrukcyjna, twórcza praca oddawna 
już warta jest na Pomorzu znacznie wię- 
cej, niż ich negatywne i destrukcyjne, 
przegrywające na każdem polu sposoby 
myślenia i działania? 


Dolar bez pokrycia 


Nie mamy wogóle nawet najmniejsze- 
go interesu w tem, ażeby energję nasze 
go wysiłku, potrzebną nam do pozytyw- 
nej pracy, marnować na jakieś „rozbija- 
nie“ organizmu partyjno - „narodowego“, 
który i tak — rozsypuje się sam. To nie 
my wsadzamy „Kliny“ w ów organizm, 
— kliny wsadzili weń sami pp. działacze 
„narodowi“, własnym samobójczym „wy: 
sikhiem“, własnem negatywnem i bezkry- 
tycznem nastawieniem doprowadzając go 
do tego stanu, w jakim się dziś znajduje 
do sianu --- próchna. 


Przykład Bydgoszczy, choć tak jaskra- 
wy, że się do niego przyznać musiały na- 
wet same władze stronnictwa, nie jest 
przecież jedyny: Jest ich całe mnóstwo, a 
będzie napewno jeszcze więcej. Jest to 
nieuchionna konieczność kończenia się, 
którą pp. „narodowcom* z całym spoko- 
jem i dobrocią serca przepowiedzieliśmy 
już dawno, chociaż nam nie wierzyli, wo- 
lac lombastycznie a z coraz żałośliwszą 
śmiesznością  deklamować dalej o swej 
„sile“, „żywotności“ i „rozwoju. 


Każde próchno Świeci. Można od bie- 
dy „świecić“ nawet takiemi deklamacyj- 
nemi frazesami, jakie uprawia Str. Naro- 
dowe. Ale na wiele się to nie zda. Conaj- 
wyżej przyspiesza to tylko proces ostatecz 
nego rozkładu. A rozkłąd ten jest tylko 
kwestją czasu. 


seemanne 


 Ttoteśo 


Nowe posumięcie Roosevelia 


Prezes amerykańskiej Komisji bankowej 
Steangel złożył w porozumieniu z prezy- 
dentem Rooseveltem projekt ustawy uchy- 
lającej klauzulę złota. Ustawa ta wnie- 
siona z inicjatywy Roosevelta, ma na ce'u 
zapewnienie mu zupełnej swobody świato- 


'wej Konferencji gospodarczej. „New Yorx 


Times” uważa, iż wniesienie Klauzuli zło- 
tej w myśl ustawy Steangolla obejmie zo- 
bowiązania, których ogólna suma prze- 
wyższa 100 miljonów dolarów. 

Prasa londyńska w depeszach z Wa- 
szyngtońu żywo ómawia posunięcia Roo- 
sevelta, utrwalające wycofanie się Amery- 
ki ze złotego parytetu. Wniesienie proje- 
ktu ustawy, na mocy której senat amerykań 
ski realizuje skreślenie złotej klauzuli we 
wszystkich umowach zawieranych w Ame 
ryce i przez Amerykę oznacza ni mniej ni 
więcej, że wszystkie długi wojenne i inne 


należne Ameryce będą mogły być spłacane 
w dolarach według kursu, a nie wedłuś pa 


rytetu złotego. Stanowi to już redukcję dłu 


gów o 15 procent. 

Wiadomości o zamiarze zalegalizowania 
skreślenia złotej klauzuli powitane zosta- 
ły na Wall Street i w rezultacie rozpoczę- 
ła się szalona haussa na rynku akcyjnym 
oraz podniosły się ceny surowców. Decyze 
ia rządu amerykańskiego jest tembardziej 
znamienna, że Federal Reserve Bank na- 
gromadził ostatnio wielkie zapasy złota, 
doprowadzając je do wysokości 700 miljo- 
nów złotych funtów. 

Decyzje powyższe wywołują w prasie 
angielskiej największe zainteresowanie, w 
uwiązku z ostatniemi posunięciami wydaje 
się wątpliwem, aby Roosevelt skreślił ra- 
ty długów, przypadające na 15 czerwca, lub 
udzielił chociażby czasowego moratorjum. 


OPERZE EPO E OCZ OZ E 


Echa zjazdu działaczy śospodarczych 
w prasie Kkafolichiej 


Wychodząćy we Lwowie „Katolicki Głos 
Prac* przynosi między innemi artykuł posła 
księdza Szydelskiego, poświęcony omówieniu 
zjazdu działaczy gospodarczych i społecznych, 
który w dniach 18, 19 i 20 bm. odbył się w 
Warszawie. Autor artykułu pisze między ine 
nemi: 

+ Przedstawiciele innych ugrupowań polis 


jadłych walk w łonie pomorskiego Str. | tycznych nie byli proszeni o wzięcie udziału 
Narodowego na tle „ideologicznem”, t. j. | i nie byli do zjazdu wciągnięci. Nie wydaje 


przedewszystkiem na tle rozbieżności po 
między t. zw. „warszawską“ („przyby- 
tszowska“) a „pomorską” .(partykularnie 
-— lokalną) orjentacją poszczególnych 
„działaczów', — prasa „narodowa“, nie 
potrafiąc zaprzeczyć, usiłowała coś — nie- 
coś bąkać, że właśnie to, owo piekiełko 
'swarów i kłótni, jest dowodem... ,,żywot- 
ności i siły“ Stronnictwa, jako że jest 
„wymianą myśli i szukaniem dróg no- 
wych“, O tem jednak, że owe „nowe dro- 
gi“ doprowadzały tozsierdzonych wzaje- 
mnie ,działaczów* do rzeczywiście ,,no- 
wych“, bo jeszcze dalszych rozdźwięków, 
jawnie już manifestowanych na zjazdach 
poszczególnych grup, — pp. sztabowcy, 
siedzący u wiadzy naczelnej Stronnictwa 
na Pomorzu, woleli również przezornie 
— milczeć. 
Co więcej, woleli nawet — wbrew 
wszelkim oczywistym objawom i przeja- 
wom rozkładu w ich obozie — coraz czę- 
ściej a napuszyściej deklamować o jego 
niespożytej „sile“, o jego „zdrowiu mo- 
ralnem“ i nawet ponoć „rozwojowym roz- 
kwicie”. Ziemia ustępowała im z pod nóg 
cal po calu, — w spoistości organizacyj- 
nej rozwierały się coraz głębsze i szersze 


mi się to dobrem. Pragnąłbym, aby w tego 
rodzaju zjazdach występowały wszystkie gru: 
py narodowe, aby wszystkie siły skupiały się 
ku poprawie gospodarczej kraju. Może jed: 
nak także posstrońie opozycji jest wina, że 
jej przedstawiciele na podobne zjazdy nie są 
zaproszeni. Słusznie są unikane niepotrzebne 
zgrzyty na takich zjazdach gospodarczych. 
Urządzono tedy zjazd właściwie jednego obo: 
zuń ale należycie go przygotowano i przepro: 
wadzono, 

‘Musimy pogodzić się z faktem, że obóz 


pomajowy wziął na siebie odpowiedzialność za 
dzisiejszą Polskę i szuka nam środków i dróg 
na wyprowadzenie jej z obecnego kryzysu, — 
Dobrze jest, że ten obóz w poczuciu swej od- 
powiedzialności pracuje wiele, że łączy razem 
przeróżnt kółka i ogniwa w naszem życiu pań 
stwowem, aby stworzyć pracę skoordynowa= 
ną i uczynić ją skuteczną. 

Stwierdzić należy, że taki zjazd był pos 
trzebny, że słusznie zwołano go jeszcze przed 
światową konferencją gospodarczą w Londy: 
nie, że omówiono na nim cały splot zagadnień 
gospodarczych, że powołano do pracy w chaa 
rakterze referentów i mówców najlepsze gło: 
wy obozu rządowego, że cały rząd, że sam 
Prezydent Rzeczypospolitej manifestacyjnie 
udział w zjeździe wzięli. 

Kończac swój artykuł autor zaznacza: 

— Wierzę, że ta wielka praca zjazdu, choć 
były to tylko mowy, Ojczyźnie naszej korzyść 
przyniesie, dlatego z uznaniem ją podnoszę. 


PORANNE ZZA 


Z Polski do Krajów zamorskich 
Znaczny wzrost wywozu iowarów 


Według dokonanych ostatnio obliczeń sta« 
tystycznych, eksport nasz w pierwszym kwar 
tale br., wykazując naogół zmniejszenie w po 
równaniu z podobnym okresem ubiegłego roku 
w zakresie wywozu do państw zamorskich 
osiągnął jednakże bardzo znaczny wzrost. 

Wzrósł więc eksport'w tym czasie do Aue 
stralji, Argentyny, Brazylji, Chin, Indyj Ho» 
lenderskich i Afryki Północnej. Do Indyj Ho- 
lenderskich wzrósł nasz wywóz z 88 tys zł 
w pierwszym kwartale roku ubiegłego do 330 


rysy i rozpadliny. Dla ratowania sytua- | tys. zł w pierwszym kwartale roku bieżącego, 
cji albo czepiali się urojonych, rozdetych. * do Australji z 10 tys. zł do 125 tys. zł, Čo 


Afryki Północnej z 443 tys. zł do 1 miljn zł. 

Wynika stąd, że rynki dalekie, które dotąd 
eksport nasz pozostawiał w zaniedbaniu oka- 
zały się chętnymi odbiorcami towarów pol- 
skich. 

Należy zaznaczyć, że w tym samym okrez 
sie wzrósł eksport nasz do niektórych krajów 
europejskich, a więc do Rosji Sowieckięj i do 
Hiszpanji. O ile w pierwszym kwartale 1932 
roku wysłaliśmy do Hiszpanji towarów za su 
rę tylko 818 tys. zł, to w pierwszym . artale 
rb. eksport nasz do tego kraju osiągnął już 
blisko dwa i pół miljona zł. 


Oczekiwać raczej można, że raty długów 
wojennych zostaną w terminie w papiera- 
wych dolarach uiszczone, 

Nowa ustawa finansowa, złożona przez 
prezydenta Roosevelta za pośrednictwem 
przewodniczącego komisji p. Steaggall w 
izbie reprezentantów zwalnia Amerykę 
od spłaty zobowiązań krajowych i zagra- 
nicznych w dolarach złotych. Wszystkie 
spłaty z budżetów wewnętrznych oraz wy- 
aikłe z długów wojennych jako też z zo; 
bowiązań prywatnych, o ile ustawa przy” 
jęta zostanie przez izbę reprezentantów i 
Senat, spłacane będą w dolarach obiego- 
wych. P, Steagall w rozmowie z dzienni- 
karzami oświadczył, iż ustawa umożliwia 
Prezydentowi dokonanie dewaloryzacji 
dolara złotego, przyczyniając się do stabi- 
lizacji dolara obiegoweśo. Ustawa ta oz- 
nacza oficjalne odstąpienie Ameryki od zło 
tego pokrycia. z j 

Sfery finansowe komentują tę ustawę Ja | 
ko duże ułatwienie spłaty najbliższej raty | 
zobowiązań wojennych, przypadającej 15 
czerwca. Projekt Roosevelta uważany jes! 
poza tem również jako ostrzeżenie Amery 
ki zwrócone do państw europ, wzmacnia!. 
obecnie swe pozycje w oczekiwaniu targów 
> sprawy gospodarcze na konierencji lon- 
dyńskiej, gdyż odstąpienie dolara od po- 
krycia złotego wzmocni bardzo silnie sy- 
tuacje St. Zjedn. w stosunku do partnerów 
w czasie rokowań gospodarczych i walu 


towych. 


PZ O EE 


Na komfieremcię Bloku 
Belmnicze$o 


Na konferencję kierowników polityki go» 
spodarczej państw Europy środkowej i wscho 
dniej t, zw. Bloku Rolniczego, która się odbę: , 
dzie w Bukareszcie pomiędzy 4 a 6 czerwca 
br. aby przygotować wspólne stanowisko na 
światową konferencję góspodarczą w Londy» 
nie, wyjeżdża delegacja polska pod przewod» 
nictwem ministra skarbu prof. dr. Władysława 
Zawadzkiego. Obrady konferencji dotyczyć 
będą przygotowania wspólnego stanowiska na 
światową konferencję. 


popen 


Famdusz interwencyjny 
dla rolnictwa 


W warszawskiej izbie przemysłowoshandło 
wej odbyło się posiedzenie połączonych koe 
misyj polityki zagranicznej oraz ogólnej poli» 
tyki gospodarczej. W obradach, które toczy 
ły się pod przewodnictwem prezesa A. Wierz: 
bickiego omawiano zagadnienia związane z 
projektem utworzenia funduszu interwencyj: 
nego dla rolnictwa. 

W wyniku narady wyłoniono podkomisję 
w składzie pięciu członków, która ma zbadać 
szczegóły projektu w celu uzgodnienia na: 
stępnie postulatów rolnictwa w tym zakresie 
z poglądami sier ogólnogospodarczych, a 


„FF 


* dniowieczu (osadnictwo na prawie 


W osławionej „pokojowej“ swej mowie 
Adolf Hitler oświadczył niedawno, że „na: 
rodowy socjalizm nie zna pojęcia germaniza: 
cji i obcy mu jest zamiar „robienia Niemców 
z Polaków czy Hindusów" Czy ten „zamiar* 
nawet gdyby istniał, mógłby dokonać germa: 
nizacji (!) Polaków i Hindusów tego kanclerz 
niemieckie roztropnie i przezornie... nie po: 
wiedział. Nie wiemy, co myśli o tem „polsko 
hinduskiem* zagadnieniu, wiemy natomiast, 
co jego współpracownicy mówią i piszą o pro 
blemie mniejszościowym. Wiemy, że i oni nie 
chcą nas germanizować, ale poprostu — wy: 
tępić, zniszczyć „ausrotten*, 

Stosunek Niemców do mniejszości narodo 
wych omawia w sposób wręcz rewelacyjny, 
niesłychanie ciekawa i sensacyjna książka 
jednego z ideologów nacjonalizmu hitlerow: 
skiego, b. prezydenta Regencji Opolskiej, dra 
Helmuta Nicolai'ego pt. „Podstawy nadchodzą 
cego ustroju“ (,Grundlagen der. kommenden 
Verfassung“). Książka ta, zawierająca pod: 
stawowe tezy przyszłej konstytucji hitlerow= 
skiej, wyszła z druku w ostatnich dniach, cho 
ciaż opracowana była podobno już w roku 
1931. 

Znajdujemy tam rozwinięcie narodowej te 
zy Hitlera, która opiewa, że „podstawą przysz 
łego ustroju jest naród, Ze wszystkich wię: 
zów, łączących społeczeństwa w państwa, ta 
więż jest najistotniejsza i najważniejsza. Stąd 
też muszą być ściśle zakręślone granice naro: 
du niemieckiego. Muszą być znalezione ścisłe 
podstawy określenia, „kto do narodu niemiec: 
kiego należy”, kto jest poza tym narodem. 
„Do narodu niemieckiego należy ten, kto z 
jego pnia się wywodzi”, inaczej ten, który „z 
krwi, rasy i pochodzenia jest Niemcem“, — 
Określenie to obowiązuje niezależnie od tego, 
czy pokrywa się z granicami państwowemi i 
z granicą zasięgu niemieckiej władzy państwo 
wej. Niemcy, którzy żyją poza granicami 
Rzeszy, niezależnie od tego, czy są jej obye 
watelami, czy nie, winni podlegać niemieckie 
mu prawu narodowemu (!!) podobnie jak to 
miało miejsce w niektórych wypadkach w śre: 
magde» 
burskiem), 

W granicach państwa niemieckiego znaj: 
dują się natomiast i będą się znajdować miesz 
kańcy, którzy posiadają nawet przynależność 
| 


Zebranie klubu BBWR. 


W czwartek, dnia 1-go czerwca r. b. odbę- 
dzie się w lokalu sejmowym plenarne zebra- 
nie Klubu ' Parlamentarnego posłów i senatorów 


B. B, W. R. 


Zjazd delegatów gmin 


wiejskich 
W dniu 30, bm. odbędzie się w Warszawie 
w sali garnizonowego Kasyna Oficerskiego (Al. 
Szucha Nr. 29) zjazd wojewódzkich delega- 


tów gmin wiejskich, zorganizowany przez Zwią- 
zek Gmin Wiejskich. 

Porządek obrad obejmuje m. in. referat pre- 
zesa Związku wicemarszałka dr, Polakiewi- 
cza na temat nowej ustawy samorządowej,. 


ee aee e 


a — Szwecja — Anglija 


Zesz: 


w ofenzywie 


flaga germanizacii 


państwową niemiecką, lecz nie należą do na» 
rodu niemieckiego. Nie mogą oni korzystać 
z praw, które będą prawami narodu niemiec: 
kiego, lecz zostaną poddani specjalnemu pra» 
wu i specjalnemu ustawodawstwu mniejszościo 
wemu. Uporządkowaniem tych stosunków 
zajmą się specjalne urzędy, które dokonają 
spisania wszystkich „obcych“ i prowadzić bę 
dą szczegółowe ich „rodowody“, „Obcy“ nie 
będą traktowani przez państwo jednolicie. 
W praktyce trzeba będzie żastosować podział 
na 3 kategorje: 1) Żydzi, 2) Polacy, 3) „obcy“ 
innych narodowości. Każda z tych grup bę: 
dzie poddana odrębnemu prawodawstwu, — 
Małżeństwa mieszane, podobni jak wszelkie 
stosunki, mogące prowadzić za sobą zanie: 


kazane. W ten sposób naród niemiecki bę: 
dzie się bronił od dalszego „zbękarcenia* (11). 
(„vor weiterer Bastardierung '). 

W ten sposób dokona się nie „zgermanie 
zowanie”, lecz uznanie wszystkich mniejszo» 
ści, a mniejszości polskiej i żydowskiej w 
szczególności, za warstwy niewolnicze, pozba: 
wione nietylko praw obywatelskich, ale nawet 
i normalnej opieki prawnej, rejestrowanych 
w sposób odpowiadający temu, w jaki dzisiaj 
rejestruje się żywy inwentarz domowy. 

I oto w tego rodzaju obłędnych marzeniach 
duszy niemieckiej o jej nieprzekraczalnej wyż 
szości szukać należy źródeł tak pięknie w „po 
kojowej* mowie obecnego kanclerzą Rzeszy 
brzmiących frazesów o wyrzeczeniu się polis 


czyszczenie (!!) rasy niemieckiej, zostaną za- tyki germanizacyjnej! 


DP. Rosiin$ usiępuje 


Liga Narodów mianowała dotychczasowego 
prowizorycznego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, Rostinga, dyrektorem sekcji mniej- 
szości narodowych w sekretarjacie Ligi Naro- 
dów. Rosting obejmie swe funkcje we wrześ- 
niu. : i 


—— 


Síany Zjedn. wobec 
obrad fenewskich 


Havas donosi z Waszyngtonu: prezydeni 
Roosevelt odbył rozmowę telefoniczną z sir Joh 
nem Simonem w Londynie. W rozmowie tej pre 
zydent Roosevelt dał wyraz swemu zaniepoko” 
jeniu w związku z obecnym stanem rzeczy na 
konferencji rozbrojeniowej i oświadczył, iż w 
razie rozbicia się konferencji Stany Zjednoczona 
ogłoszą całkowite desinferessement w stosunku 
do spraw europejskich, Prezydent radził po- 
nadto Sir Simonowi, by dla posunięcia spraw na 
konferencji, Anglja złożyła podobne oświadcze- 
nie. 


Niemiechcie oszustwo wyborcze 


w Gdańsku 


Browokacyjny siałszowany list 


W obliczu odbywających się w dniu 28] ścił ostatnio na swych łamach sfingowany |! prowokacyjnych przyczem w wypadkn u- 


maja br. wyborów do Vo!kstasu gdańskiego 
pewne czynniki gdańskie, stojące blisko rzą 
dzących dzisiaj w Gdańsku ugrupowań oraz 
współdziałające z Senatem, posłużyły się 
w stosunku do Polaków w Gdańsku ohyd- 
rem i wyrafinowanem fałszerstwem, mają- 
vem zdyskredytować obecną polską działal 
ność wyborczą na terenie Wolnego Mia- 
sta Wychodzący mianowicie w Gdański 
dziennik „Danziger Landeszeitung" zamie- 


EEN” 


list „Prezydenta Komitetu dla obrony kre- 
sów zachodnich, Oddział Poznański” („Der 
Präsident des Komitees zur Verteidigu 18 
der Westmarken,, Posensche Abteitua$"). 
skierowany do Przewodniczącego Okręgu 
Cdańskiego'* („An den Herrn Voristzen len 
des Danziger Bizirks), w którym zaleca 
się Polakom w Gdańsku poprowadzić zde 
cydowaną i agresywną akcję wyborczą, n'e 
uchylając się nawet od wystąpień czynnych 


Organizacja handlu w Gdyni 


przedmiofecm obrad komisji handlowej 


W ministerstwie przemysłu i handlu odby= 
ła się konferencja pod przewodnictwem mini» 
stra dr. F. Zarzyckiego, przy udziale pp. wice 
ministra komunikacji, inż. Galłota, dyr. gabi- 
netu ministra K. Patka, nacz T Sągajłło, wyż- 
szych urzędników ministerstw komunikacji, 
skarbu, oraz przemysłu i handlu, jak również 
przedstawicieli zainteresowanych sfer gospo» 
darczych. Konferencja komisji handlowej po 
święcona była organizacji handlu w Gdyni, 

Po zagajeniu konferencji przez ministra dr. 
F. Zarzyckiego zabrał głos nacz. Sągajłło — 
który zreferował w szczególności sprawy: 1) 
rozpoczęcia studjów nad systemem dotychczas 
niestowanych premij akwizycyjnych; 2) zres 


dukowania niektórych 
przez kolej w porcie. 

Po przeprowadzeniu szczegółowej « dysku? 
sji w tej sprawie i po oświadczeniu się przed: 
stawicieli poszczególnych resortów, minister 
dr. F. Zarzycki stwierdził, że większość koles 
jowych postułatów gdyńskich została przya 
chylnie: załatwiona, że w ten sposób wszyst: 
kie sprawy gdyńskie, nad któremi obradowała 
komisja handlowa w ciągu ostatnich posie: 
dzeń zostały wyczerpane. k 

Na tem minister dr. F. Zarzycki zamknął 
konferencję, prosząc miarodajne czynniki o 
dopilnowanie zrealizowania uchwalonych przez 
komisję handlową tez. 


opłat, pobieranych 


Żywotne sprawy morskie 


ma zjeździe działaczy sospodarczych 


Przedmiotem obrad trzydniowego zjazdu, 
zwołanego przez Bezpartyjny Blok Współ: 
pracy z Rządem w Warszawie były również 
sprawy morskie, dla których powołano specjal 
ną sekcję morską pod przewodnictwem posła 
Leopolda Tomaszkiewicza, 

Generalny referat pt. „Polski program mor: 
ski“ został podzielony na dwie części, z któ: 
rych pierwsza pt. „Zagadnienie Gdyni i pol: 
skiej floty handlowej” wygłosił dr. B. Kaspro 
wicz, dyr. Rady Interesantów Portu, drugą zaś 
p. n. „Organizacja i modernizacja portu gdyń 


skiego* oraz „Zagadnienie komunikacyjne i 
tranzytowe portów polskich“ inż. B. Nagóts 
ski dyr. portu w Gdańsku. Pozatem wygłosił 
referat na komisji morskiej wicedyrektor Izby 
Przemysłowo:Handlowej w Gdyni p. Józef 
Kawczyński „O potrzebach miasta Gdyni“. 
Udział w sekcji morskiej wziął również pres 
zes W, Sławek, Ponadto z Gdyni brali udział 
w obradach komisarz rządu p. Sokół, prezes 
Korzon, dyr. Kollat oraz dyr, Rawicz.Szczer= 
bo. — 


Szwedzki projekí uruchomienia promu parowego 


Już przed wojną omawiano w Szwecji plas, 


ny uruchomienia promu parowego, który jako 
punkt wyjściowy miałby port Bałtycki lub Re 
wel w Rosji, a któryś portów angielskich jako 
punkt ostatni. W ten sposób projektowano 
przewożenie towarów bez przeładunku via 
Szwecja z Rosji do Anglji lub vice versa. — 
Wojna i zaszłe po niej zasadnicze zmiany w 
ugrupowaniu państw nad brzegami Bałtyku 
zahamowały urzeczywistnienie tych planów. 
W ostatnich latach, gdy Polska i port jej na 
Bałtyku — Gdynia — zajęły tak wybitne sta: 
nowisko w zewnętrznym handlu szwedzkim, 
plany te zyskały na Znaczeniu, i jak donoszą 
pisma szwedzkie, stały się obecnie bardzo ake 
tualne. 

Główną przeszkodą, która uniemożliwiała 
dotychczas zrealizowanie projektu komunikas 


cji przy pomocy promu między Szwecją a 
Polską, był brak niezbędnych ku temu kapita- 
łów. Obecnie jednak, jak stwierdzają źródła 
prasowe szwedzkie, szkopuł ten został zwal: 
czony i można przystąpić już do opracowaa 
nia szczegółowego projektu komunikacji przy 
użyciu promu parowego pomiędzy portem pos 
łudniowo:szwedzkim Ystad a Gdynią. 

Przed kilku miesiącami założono w m. Var 
berg (zach, Szwecja) spółkę akcyjną, która ma 
na celu uruchomienie komunikacji przy po? 
mocy promu między portem Varberg a portem 
Immingham w Anglji. Rzecz prosta, iż mię: 
dzy obu przedsiębiorstwami musi dojść do po 
rozumienia i współpracy. 

Szczególnie aktualne stały się plany i za 
mierzenia powyższe z chwilą wprowadzenia 
w Gdyni wolnego portu i zawarcia umów, 
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tranzytowych między Polską, Bułgarją i Ru: 
munją. W ten bowiem sposób powstają tu 
możliwości przewożenia produktów żywnościo 
wych i innych łatwo się psujących produktów 
bez przeładunku do Anglji lub odwrotnie, 


Z każdym dniem zyskuje na wartości i zna 
czeniu dla gospodarki i komunikacji szwedza 
kiej znakomicie urządzony port gdyński, © 
czem świadczą wymownie liczne artykuły na 
ten temat w prasie szwedzkiej. Zdaniem 
pism szwedzkich, które podają powyższe 
szęzegóły projektu, komunikacji promem pas 
rowym i zrealizowania go w najbliższej przy 
Szłości, należy się spodziewać wzrostu zna 
czenia Gdyni jako wielkiego portu na morzu 
Bałtyckiem. , ; 


jednolicenia frontu wyborczego” Polaków 
„prezes jest upoważniony do żądania 
od Komitetu dla celów propagandowych 
środków pieniężnych oraz personelu", 

W związku z powyższem Związe« Ob:o 
Ly Kresów Zachodnich stwierdza, iż 

1) podany w „Danziger Landeszeitung" 
okólnik, imputowany Związkowi, jest od 
początku do końca słingowany; 

2) Związek nie posiada na terene W. 
M. Gdańska żadnych komórek organizacyj 


nych a tembardziej nieznany mu jest „prze ` 


wodniczący Okręgu Gdańskiego"; 
3) Związek nie posiada i nie używa dla 
celów korespondencyjnych formularzy z 


nagłówkami: „Prezydent Komitetu dla o- 


brony kresów Zachodnich Oddział w Po- 
znaniu'”; 

4) Związek nigdy nie ingerował i nie in- 
$eruje w żadnej formie w sprawy wyborcze 
Polaków na terenie W. M. Gdańska; 

5) Związek wyciągnie w stosunku do 
wspomnianego dziennika gdańskiego od- 
powiednie konsekwencje w oparciu o sto- 
jące mu do dyspozycji możliwości. 


Łofewscy kolejowcy 
i w Polsce 

Opuściła granice Polski wycieczka inżynie 
rów i wyższych urzędników kolei łotewskich 
pod przewodnictwem zastępcy generalnego dy 
rektora inż. Klavsa  Springis'a. Wycieczka 
bawiła w Polsce 4 dni i była gościem Związ» 
ku Polskich Inżynierów Kolejowych. Ostate 
nie dni pobytu wycieczka spędziła w Zako» 
panem, Krynicy i Krakowie, Na pożegnalnym 
obiedzie w Krakowie obecny był wiceminister 
komunikacji inż. Józef Gallot. 

Wycieczka kolejarzy łotewskich, stykająo 
się z różnemi odłamami społeczeństwa polskie 
go, przyczyniła się do zacieśnienia węzłów 
przyjaźni sąsiedzkiej, czemu dano wyraz w 
licznych przemówieniach tak ze strony łotew 
skiej jak i polskiej. 
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Rokowania handlowe 
z Francja 


W związku z rozpoczynającemi się w końcu 
bieżącego miesiąca rokowaniami o traktat han- 
dlowy z Francją wyjechała do Paryża delegacja 
polska pod przewodnictwem wiceministra prze- 
mysłu i handlu dr. Fr. Doleżała 


Millierowsiksie imprezy 


W pokrzywdzonych „kolosalnie* i „pirami- 
dalnie* rozjęczanych i rozpłakanych Niemczech 
nie brak mimo wszystko... pieniędzy. Jedno 
z pism niemieckich zapowiada na Zielone Świę 
ta rekord pociągów świątecznych, których podob 
na aż 200 przewiezie chętnych do podróży 
wypoczynkowej |...ofiar przemocy światowej. 
Dawniej mobilizowano w tym okresie czasu po- 
ciągi nadzwyczajne na okres trzech dni, tym 
razem zaś rozmach „Reichu“ jest tak po- 
tężny, że aż 10 dni trwać będą nadzwyczajne 
możliwości podróżnicze. 

„Reparacje" załatwiło się „pomyślnie“ mnó- 
stwo pieniędzy wypompowało się dawniej od 
naiwnych kapitalistów zagranicznych, dziś zaś 
od „skonfiskowanych wrogów wewnętrznych” 
teraz więc trzecia Rzesza „wesoło żeśluje po 
życia burzliwym potoku”. _ 

- Do czasu... 5 


Ę Wales waza okregu Pomorskiego ZOR w Toruniu 


Rzucone w odpowiedzi na dążenia rewizjo 
nistyczne naszego sąsiada hasło stworzenia 
Wielkiej Armji Rezerwowej Pomorza podjęlo 
cale spoleczeństwo pomorskie, które skupiws 
szy się pod jej sztandarami Federacji PZOO 
dało najlepszą odpowiedź na wszystkie wrogie 
zakusy. k 

W pierwszym szeregu tej wielkiej Armii 
Rezerwowej znaleźli się oficerowie rezerwy, 
świadomi swych zadań, jakie im tu, na tej 
"najbardziej zagrożonej części naszej Rzplitej, 
przypadły. Ale nietylko na froncie pogoto: 
wia obronnego spełniają oficerowie rezerwy 
swe zadania, widzimy ich na wszystkich od: 
cinkach frontu pracy społecznej, pracy dła 
dobra Państwa. 

Zrzeszeni w zwartą i silną dziś organizację 
Związek Oficerów Rezerwy Okręgu Pomor: 
skiego, stanowią pod każdym względem wzór 
obywatela:społecznika, świadomego swych obo 
wiązków względem Państwa. 

Wczorajszej niedzieli Oficerowie Rezerwy 
zjechali się do Torunia ze wszystkich zakąt 
ków. Pomorza na swój doroczny walny zjazd. 

Zjazd ten był wspaniałym przeglądem pra: 
cy, dokonanej przez Zarząd Okręgu w ciągu 
minionego roku i odzwierciadlił stale postę: 
bujący rozrost Związku na Pomorzu, Szczęe 
gółowo o tem mówimy na innem miejscu. — 
Dorobek pracy Zarządu przedstawił w swem 
obszernem sprawozdaniu prezes Zarządu p 
mjr. rez. Mieczysław Paluch. Gorące oklaski 
i serdeczna owacja, jaką zebrani delegaci zgo 
towali swemu prezesowi była najlepszym dos 
wodem uznania, z jakiem spotkały się poczy: 
nania Zarządu. 

Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeństwo, 
które odprawione zostało o godz. 10 w ko 
ściele garnizonowym. 


OTWARCIE ZJAZDU. 


Obrady zjazdu delegatów kół Okręgu Po: 
morskiego Zwiazku Oficerów Rezerwy 
zagaił prezes zarządu p. mjr. rez. Paluch, wis 
tając p. nacz Grzankę — jako reprezentan: 
ta p. Wojewody Pomorskiego, p. gen. Ra: 
czyńskiego — reprezentanta p dowódcy OK 
VIII p. gen Pasławskiego, oraz pp płk. Wój 
towicza, wiceprezydenta miasta Bale, staro: 
stę toruńskiego Rogowskiego i innych oraz 
licznie przybyłych delegatów 
Zjazd powitał dluższem przemówieniem 
imieniem p. wojewody pomorskiego p. nacz. 
Grzanka, imieniem dowódcy OK VIII, p. gen 
Raczyński, imieniem miasta p wiceprezydent 
Bała, 5 

Życzenia nadesłali insp, armji p. gen. dyw. 
Norwid Neugebauer, prezes Federacji PZOO 
p pulk. rez. dr. Siudowski oraz członkowie 
Zarządu Głównego 

Marszałkiem zjazdu wybrany został jedno 

Pe prezes Koła w Żninie p. kpt. inż. Kit. 
el. i 

Pe załatwieniu formalności wstępnych na: 
stąpiły sprawozdania z działalności zarządu 
Okręgu, które podajemy na innem miejscu. 


WYBORY NOWYCH WŁADZ. 


Sprawozdanie kasowe przedstawił skarbnik 
Okręg. p. por. rez. Klimczewski, poczem na 
wniosek Komisj; Rewizyjnej, w imieniu której 
sprawozdanie złożył por. rez Pułkowski, udzie- 
lono Zarządowi jednomyślnie absolutorjum. 

Po krótkiej przerwie, w czasie której obra- 
dowała pod przewodnictwem p. pułk. Wojtowi- 
cza Komisja Matka, przystąpiono do wyboru no 
wego Zarządu. 

„Prezesem wybrany został przez aklamację 
dotychczasowy prezes p. mjr. rez. Mieczysław 
Paluch W skład Zarządu weszli pp: I wice- 
prezes — kpt. rez mgr. Teofil Schab, Toruń; 
II wiceprezes — rotm. rez. Stefan Proszkowski, 
Gdynia, III wiceprezes — por. rez. Janusz Wie- 
lowieyski, Grudziądz; IV wiceprezes — kpt. 
tez. Marcin Śpikowski, Bydgoszcz; sekretarz — 
ppor. rez. Stanisław Pokorski, Toruń; skarbnik 
— por. rez. Henryk Klimczewski, Toruń. 

Jako członkowie: mjr. w st. spocz. Wiktor 
Grzanka, Toruń; mjr w st. spocz. Marjan Fi- 
gler, Kościerzyna; kpt. posp. rusz. inż Zygmunt 
Kittel, Żnin; kpt. rez. inż Bolesław Krzyszkow- 
ski, Toruń; kpt. rez Sylwester Parzybok, Toruń 
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por. rez. Stanisław Skibiński, Inowrocław; por. | 


rez Telesfor Pulkowski, Toruń; por. rez. Cze 
sław Gadkowski, Włocławek. > 

Jako zastępcy członków Zarządu Okręgu: 
opułk. rez. Zygmunt Sioda, Bydgoszcz; ppor- 
rez. Henryk Waśkowski, Grudziądz; kpt. rez. 
d- Rudo! Johann, Nakio: por rez. Stanisław 
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icerowić rezerwy na wszystkich irontach 


- pracy dia Pańsiwa 


Tarnowicz, Tczew; kpt. rez. Henryk Jeszke, 
Świecie. 3 

Do Okręgowej Komisji Rewizyjnej wybrani 
zostali pp.: por. rez, Zygmunt Otmianowski, 
Toruń; por. rez. Antoni Trocki, Toruń; ppor 
rez Michał Balicki, Toruń; jako zastępcy: 
ppor. rez. Czesław Kaczorowski, Toruń; por. 
rez Józef Matusik, Toruń. 

Związkowy Sąd Koleżeński przy Okręgu Po 
morskim Z. O. R. Rz. P. wybrano w składzie ! 
pp: por rez Konstanty Ceceniowski, Toruń; 


Mobilizujemuy p yi 
ma Pomorzu 


Roczna działa mość Okręśa Pomorskiego Zw. Oficerów Rez. 


Na niedzielnym Zjeździe Walnym okręgu po- 
morskiego Związku Oficerów Rezerwy w Toru- 
niu, prezes zarządu okręgowego p. mjr. M. Pa. 
luch złożył wyczerpujące sprawozdanie z rocznej 
działalności okręgu, charakteryzując je na wstę. 
pie swego przemówienia jako bilans „suchy i pra 
cowity, jak jego liczby, jak jego fakty, które two 
rzyliśmy'*, 

Przemówienie p. mjr. Palucha podajemy poni- 
żej w obszernym skrócie, 


SZANOWNI KOLEDZY! 


Dzień Walnego Zebrania Okręgu ZOR, na Po- 
morzu, to nietylko jeden z licznych zjazdów na- 
szego zbiorowego zycia: jest to dzień przeglądu 
naszej pracy, tej pracy, codziennej, kiedy su- 
mujemy rezultaty, rozpoznajemy Światła i cienie 
i wytyczamy nową drogę na rok następny. 

Walny Zjazd ZOR., u nas to raczej gene- 
ralna odprawa, gdzie równi z równymi, zabiegli- 
wi z zabiegłiwymi, siadamy do wspólnych obrad 
by w głębokim poczuciu odpowiedzialności po 
wywalczeniu przez nas niepodległego Państwa, z 
nigdy niegasnącym zapałem, stwarzać nowe wa. 
lory siły w życiu naszego społeczeństwa i sku. 
wać ogniwa, którymi jesteśmy powiązani pomię 
dzy Narodem a Armją naszą. 

Sprawozdanie przeto, szanowni Koledzy, ja- 
kia Wam Prezes Okręgu wobec Walnego Zebra- 
mia wygłosi, będzie wolne od krasy barwnych 
słów, zato zawierać będzie bilans pracy jednego 
roku, suchy i prosty jak jego liczby, jak jego 
takty, które tworzyliśmy. À 

Przystępując do SPRAWOZDANIA Z DZIA- 
ŁALNOSCI ZARZĄDU OKRĘGU POMORSKIE. 
GO Z. O. R, RZ. P. w kadencji obecnej, porów- 
nująe przeszłe ze stanem obecnym, należy przy: 
pomnieć działalność poprzednią obecnego Zarzą 
dy w zeku 1931, s 

W pierwszyra kwartale roku 1931-go Delegat 
Zarządu Głównego Z O. R, na Okręg Pomorski, 
mjr. rez. Mieczysław Paluch, z ówczesnym sekre- 
tarzem Delegatury ppor. rez. Stanisławem Po- 
korskim, mieli trudne i wiele wysiłków wyma 
gające zadanie doprowadzić rozluźnione Kołą O- 
kręgu do pewnej dyscypliny organizacyjnej i 
przygotowania Walnego Zjazdu Delegatów Kół 
Okręgu Pomorskiego ZOR. Rz. P., który odbył 
się w dniu 19 kwietnia 1931 roku. 

Wybrany na tym Zjeździe Zarząd Okręgu — 
zastaje na terenie OK. VIII., tworzącego teren 


Rok pracy mad ulrwalemiem 
obronności Por 


Zjazd Delegatów Kół Okręgu Pomorskiego Z. O. 
R. Rz. P. w dniu 29 maja 1932 roku Zarząd O- 
kręgu postawił sobie za zadanie dalszą Tozbudo- 
wę Okręgu tak pod względem zwiększenia ilości 
Kół jak i członków w poszczególnych Kołach, a 
szczegńlasie zadaniem Okręgu było i jest w dal- 
szym ciągu, by zasilać organizacje przysposobie- 
nia wojskowego jaknajwiększą ilością członków 
Związku na stanowiska kierownicze i wychówaw 
cze we wszystkich organizacjach pracujących dla 
obrony Państwa wogóle a Pomorza w szezegól- 
ności, 


W kadencji obecnej, ten sam wybrany zo] 


Zdając sobie sprawę iż nie wszyscy oficero- 
wie rezerwy członkowie Kół ZOR. Okręgu ze 
wźżględu czy to na więk, czy stan zdrowia, czy 
to charakter pracy zawódowej, a co najważniej. 
sze ze względu na duży upływ czasu od chwili 
opuszczenia szeregów armji czynnej, a tem sa- 
mem stracenia wiadomości wojskowych, najnow- 
szych doktryn wiezy wojskowej, mogą być za- 
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mjr. rez. Michał Śmiecz, Bydgoszcz; ppor. rez 
Tadeusz Goszczyński, Inowrocław, kpt. rez. 
Antoni Górzyński, Toruń; kpt rez. Witalis Ol- 
szański, Toruń; por. rez. Tadeusz Pietrykowski, 
Toruń; mjr.rez. Bazyli Rogowski, Toruń; jako 
zastępcy: mjr w st. spocz. Władysław Zakrzew- 
ski, Gdynia; por. rez. Władysław Kreisner, Ino 
wrocław; mjr. rez Ryszard Lorenczuk, Toruń; 
ppor. rez. Witold Kurowski, Grudziądz. 

W dalszym ciągu obrad przyjęto preliminarz 
budżetowy na rok 1933-34 w brzemieniu przed- 


POOLAT 


Okręgu Pomorskiego ZOR. Rz. P. 20 Kół, liczą- 
cych niespełna 1000 członków, z których 60 proc. 
należy tylko ewidencyjnie do Związku, nie pła- 
cąc składek członkowskich, (które w tym czasie 
wynoszą dwa złote miesięcznie), i nie udzielając 
się w pracy organizacyjnej zupełnie. 


W ścisłuma lsomfalscie 
a wiadzamiwojsiscowemi 

Zarząd Okręgu rozpoczyna konsekwentną i 
planowo prowadzoną pracę nad zcementowaniem 
istniejących Kół Okręgu i nad rozbudową tegoż 
przez tworzenie nowych Kół i powiększaniem ilo- 
ści członków w Kołach, 

Wydany zostaje cały szereg zarządzeń organi- 


Wszysikie okręgi Z.0.R. wzorem Pomorza 


przebudowują swą 


Przystępując do rozbudowy Kół Okręgu, Za- 
rząd Okręgu w pierwszym wystąpieniu obniża 
składki członkowskie z 2 złotych na jeden złoty 
miesięcznie i wpisowe z 5-ciu na 2 i pół złotego, 
wychodząc z założenia iż w czasach ogólnego kry 
zysu dla większości członków składki poprzed. 
nie były za wysokie. 

Posunięcie to daje wyniki bardzo dobre, gdyż 
wpływy kasowe Kół i Okręgu nietylko nie zmniej 
szyły się a odwrotnie zwiększają się stale, gdyż 
większy procent członków płaci składki regular- 
nie i wpłaca zmniejszone zaległe składki. Do dnia 
4 lipca 1932 roku jednozłotowe składki człon- 
kowskie miesięczne ze wszystkich Okręgów „Zw. 
Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej sto 
suje tylko Okręg Pomorski, dopiero w dniu 4 lip 
ca 1932 roku na Walnym Zjeździe Delegatów Zw. 
w Gdyni, na wniosek Okręgu Pomorskiego zapa- 
da uchwała zmniejszenia składek członkowskich 
do jednego złotego miesięcznie, uchwała obowią- 
zująca już odtąd na terenie całego Związku w 
Rzeczypospolitej, 

PLON DZIAŁALNOŚCI ORGANIZACYJNEJ. 

Obniżenie składek z jednej strony, a przede- 
wszystkiem rzucone hasło przez Zarząd Okręgo- 
wy tworzenia silnego przysposobienia wojskowe- 
go na Pomorzu, z uwagi na wystąpienia między- 
narodowe naszego zachodniego sąsiada i jego dą- 
żenia rewizjonistyczne, powoduje zwiększanie się 
liczebności Kół Okręgu, Zarząd Okręgu tworzy 
dwa nowe Koła ZOR. w Sępólnie i Tucholi, w 
których to powiatach dotychczas nie było pla- 


angażowani w pracach przysposobienia wojsko- 
wego zwłaszcza jako instruktorzy, Zarząd Okrę- 
gu w poszukiwaniu materjału odpowiedniego do 
prace instruktorskich w oddziałach przysposobie- 
nia wojskowego, postanowił wykorzystać dosko- 
nały materjał do tych prac, mianowicie POD. 
CHORĄŻYCH REZERWY, którzy dotychczas 
nie byli zrzeszeni w żadnej organizacji i chodzili 
luzem. Zarząd Okręgu powołał Komisję Regula- 
minową, która opracowała Regulamin dla Sekcji 
Podchorążych Rezerwy przy Kołach Z. O. R. Okrę 
gu poezem przystąpił Zarząd Okręgu do orga- 
nizowania tych Sekcyj przy Kołach Z. 0. R. 
Dziś przy wielu Kołach Z, O. R. Sekcje Podcho- 
rążych Rezerwy już istnieją, przy wielu Kołach 
zaczynają się organizować i tworzyć, rezultat 
jest już ten iż Okręg posiada około 160-ciu pod- 
chorążych rezerwy zorganizowanych przy Kołach 
Z. GB, którzy już pracują w organizacjach przy 
sposubienia wojskowego jako instruktorzy i do- 
wódey. 


| OEZA 


łożonem przez Zarząd KACSA 

Omówi “em szeregu spraw natury wewnętrz 
no-organizacyjnej Zjazd zakończono. 

Po skończonych obradach odbył się w Dwo- 
rze Artusa wspólny obiad, który minął w nie- 
zwykle serdecznym, koleżeńskim nastroju., 

Ze Zjazdu wyslano depesze hołdownicze do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Moście- 
kiego, Marsz. Piłsudskiego oraz p. wojewody 
Pomorskiego Kirtiklisa, i do p. gen. Góreckiego. 


prezesa Fidac'u. 


zacyjnych, wprowadzone Okólniki regulujące pra- 

cę Zarządów Kół ZOR., nawiązany zostaje Ścisły 
kontakt z Władzami Wojskowemi, którego w po. 
przednich Zarządach Okręgu prawie nie było lub 
był bardzo nikły, a jedynie niektóre większe Ko 

łą pracowały z wojskiem. Zostaje opracowany 
wspólnie z Władzami Wojskowemi Okólnik zawie 
rającg plan i wytyczne prac dla oficerów rezer- 
wy zrzeszonych w Okręgu, oraz uregulowana 
współpraca z Armją Czynną nad tworzeniem sił. | 
nego przysposobienia wojskowego na Pomorzi „ 
Hasło tworzenia silnego przysposobienia na Po- 
morzu zwanego tu popularnie ARMJĄ REZER- 
WOWĄ NA POMORZU, zostało wysunięta już 
za czasów Delegatury w początkach roku 1931-go 


strukiurę finansowa 


cówki naszej organizacji, odżywa Koło ZOR w 
Wejherowie, które zlikwidowało się już prawie, | 
na skutek powstania w 1928 roku silnego Koła 

w Gdyni, Koło ZOR, Nakło będące na drodze do 
zlikwidowania się zaczyna pomyślnie się rozwi: 
jać i rokuje duże nadzieje na przyszłość. Przy 
stępując do Zjazdu Delegatów Kół Okręgu w dn 

£9 maja 1932 roku Okręg Pomorski liczy już 23 
Koła silnie złączone węzłami organizatyjnemi z 
Zarządem Okręgu i skupiające 1320. członków. 

Procent członków Kół Okręgu pracujących 
czynnie w przysposobieniu wojskowem znacznie 
się zwiększa, jak również z większym zaintereso- 
waniem członkowie Kół pracują nad samokształ: 
ceniem się w dziedzinie wojskowego wyszkolenia | 
ra wykładach i ćwiczeniach aplikacyjnych w Rad 
łach Okręgu. 

Zarząd Okręgu wprowadził system zwoływa- 
nia w ważniejszych sprawach organizacyjnych 1 
odpraw prezesów Kół Okręgu Pomorskiego ZOR. 
Rz. P., która to akcja okazała się dla strony or- 
ganizacyjnej bardzo korzystna i na wzór Okręg. _ 
gu Pomorskiego inne Okręgi również poczęły 
wprowadzać na swoim terenie odprawy prezesów 
Kół ZOR. 

Została uporządkowana biurowość Okręgu i 
akta, które dotychczas były w stanie pożałowa. 
nia godnym. Został zakupiony inwentarz biurowy 
szafa do akt, biurko, oraz wynajęty lokal wspól: 
nie z Zarządem Wojew. Federacji Pomorskiej 
P. Z. Q. O., przy ulicy Mostowej Nr. 6. w To" 
runiu, 


i 


OSIEM NOWYCH EKóŁ, 
600 NOWYCH CZŁONKÓW 


W kadencji obecnej Zarząd Okręgu utworzy? 
dalsze 4 nowe Koła Z. O. R. na terenie Okręgu 
a mianowicie. Powstały nowe Koła Z. O, B. w 
powiecie nieszawskim z siedzibą w Aleksandro 
wie Kujawskim, w Czersku powiatu chojniekiegt | 
Koło obejmujące dwa powiaty Kościerzyna — 
Kartuzy rozbiło się na dwa Koła Z. O. R, Koście- - 
rzyna i samodzielne Koła Z. O. R. w Kartuzach. 
apozatem zostało z powrotem wcielone w skład 
Kół Okręgu Pomorskiego Z. O. R. Rz, P. Koło 
ZOR. Żnin, które w roku 1926 przeszło do Okre- 
gu Poznańskiego, a obecnie na skutek starań Za. 
rządu (kręgu Pomorskiego Z. O. R. Rz, P. wró- 
cilo do Okręgu do którego powinno było należeń 
z uwagi na to iż leży na terenie O. K. VIII, Po 
zatem wróciło do życia zupełnie jakiś czas nieist. 
niejące Koło Z, O. R. w Lipnie, — Zarząd Okre 
gu czyri starania by od Okręgu Poznańskiego u 
i zyskać ieszcze Koło Z, O. R. w Chodzieży, które | 


również znajduje się na terenie Okręgu Korpusu 
(Nr. VIL, który pokrywa się z terenem Okręgu 
Pomorskiego Z. O. R. Rz. P. 


W chwili obecnej Okręg Pomorski liczy 28 
Kół Z. O. R. skupiających 1607 członków, a więc 
od roku 1931 przybyło osiem nowych Kół Z. O. 
E, oraz ponad 600 członków, nie licząc w tem 
podchorążych rezerwy zorganizowanych w Sek- 
cjach przy Kołach Z. O. R., których liczba nie 
jest jeszcze wprawdzie imponująca 150 do 170 
członków, lecz ilość ta wzrasta stale. 


W wyścigu organizacyjnym i dążeniach do 
tworzenia silnych Kół na przodujące miejsca wy- 
sunęły się Koła Z. O. R. Gdynia i Grudziądz. 
Pierwsze liczy obecnie 217 członków oficerów 
Rezerwy i kilkunastu podchorążych rezerwy, dru. 
gie liczy 191 członków oficerów rezerwy i 41 pod. 
shorążych rezerwy. 


a Zwiększyły się również liczebnie stany Kół 
Z. O. R. Bydgoszcz, Inowrocław i Nakło nad No- 
tecią, w innych Kołach Okręgu chociaż ilość człon 
ków stosunkowo wzrosła nieznacznie, jednak w 
żadnym z Kół Okręgu ilość członków nie zmniej- 
szyła się. 


OFICEBOWIE REZERWY NA FRONCIE 
PRACY SPOŁECZNEJ. 


Jak wynika z przedłożonych przez poszczegól 
ne Koła Z. O. R. Okręgu danych statystycznych 
zarządzonych przez Zarząd Okręgu jeszcze wę 
wrześniu roku 1932, w sprawie ilości członków 
Kół Z. O. R. Okręgu pracujących czynnie w przy 
sposobieniu wojskowem lub też jako członkowie 


a wspierający organizacje obrony Państwa mają- 
m zych na względzie bardzo znaczny procent człon 
p ków pracuje czynnie w przysposobieniu wojsko- 
M wem, a znaczny również odsetek pracuje w or- 
b. f ganizacjach jak LOPP., Liga Morska i Kolonjal- 
n na, Harcerstwo Polskie, Polski Biały i Polski 
i Czerwony Krzyż, Ochotnicze Straże Pożarne, Ko- 
M ło Przyjaciół Związku Strzeleckiego i Harcerst. 
| wa Polskiego i t. p. W czynnościach cywilnych 
członkowie Kół Z, O. R. Okręgu pracują wybit. 

nie we wszelkich dziedzinach życia społecznego 

| ł gospodarczego na stanowiskach kierowniczych 
ni w sejmikach powiatowych, Kółkach Rolniczych i 
s | t. Pp, wnosząc wszędzie pierwiastek obywatelskie- 
ży ` go zrozumienia potrzeb społeczeństwa i potrzeb 


M; Państwa. 

i Zamierzeniami Zarządu Okręgowego na bliż- 
szą przyszłość jest ROZBUDOWA OKRĘGU DO 
ILOŚCI 2000 CZŁONKÓW oficerów rezerwy i 
1000 podchorążych rezerwy w Sekcjach przy Ko- 
łach Z. O. R., oraz zasilenie jaknajwiększą ilo- 
ścią instruktorów organizacyj przysposobienia 
wojskowego. 

Jeżeli w okresie 2 letnim można było powięk- 
szyć ilość członków Okręgu o 600, to i dalsza rto- 
zbudowa liczebna jest możliwa i da się przepro- 
wadzić. Już dziś możemy stwierdzić iż Okręg 
Pomorski pod każdym względem wysuwa się na 
pierwsze miejsce z pośród wszystkich jedenastu 
Okręgów Rzeczypospolitej Polskiej, a według o. 
pinji tak Zarządu Głównego Z. O. R. Rz. P, jak i 
Rady Związkowej jest jednym z najlepszych O. 
kręgów w całym Związku. 


Sprawozdanie swe zakończył p, mjr. Paluch 
temi słowy: 


Koledzy, 


Liczby i fakty, kiedy dobrze złożone, dają 
rezultaty, to jak wieczni w szarych mundurach 
towarzysze, którzy nigdy nie zawodzą. Tym sa- 
mym szlakiem pójdziemy dalej, mam wyczu- 
cie, że to dobra droga. A mamy wielki cel 
przed sobą, MOBILIZACJĘ DUCHA WOJSKO. 
WEGO W SPOŁECZEŃSTWIE DLA PRZY- 
SZŁEJ OBRONY PAŃSTWA I NIEPODLE- 
GŁOŚCI, bo my nie wierzymy w syrenie głosy 
pana Adolfa Hitlera, bo my znamy za dobrze 
tych ludzi. Dlatego w życiu społeczeństwa po- 
morskiego powinno nas być wszędzie pełno, od 
najmniejszych organizacyjnych zawiązków do 
wiełkich zrzeszeń, wszędzie w pierwszych szere- 
gach, tak samo,jak na przyszłej wojnie, której 
ciężar bojowy dźwigać będzie oficer rezer- 
wy. Czynny korpus oficerski bowiem to MÓZG 
ARMJI, my zaś winniśmy się stać jej ŻELAZ, 
NEM RAMIENIEM. 


Dołóżmy zatem starań w przyszłym roku na- 
szej pracy, by nas było na Pomorzu o kilka set 
więcej i bądźmy nietylko liczbowo silniejsi, u- 
mocnijmy się w wewnętrznem zespoleniu, twórz: 
my w sobie wiarę i wolę zwycięstwa. 

Uczmy społeczeństwo, jak doświadczeni nau- 
czyciele, szacunku i miłości dla Wodza Narodu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, który nas przy- 
gotowuje do tej ciężkiej rozprawy i pamiętajmy, 
że szczęśliwy jej wynik zależy tylko od nas sa- 
mych. 

Weźcie, Koledzy - -Delegaci te życiowe praw 
dy do Waszych Kół i dajcie im w terenie żywa 
treść. 


ności. 


domości przyczynę 
walnego zebrania. 
przez sekretarza ob. Graczyka 
Wyrzkowski dłuższe przemówienie ideowe, w 
którem nakreślił wytyczne dla pracy w Kołach 
P. Z. S. Treściwe wywody p. mecenasa spotkały 
się z ogólnem uznaniem zebranych. Następnie 
przystąpiono do wyboru marszałka, którym wy- 
brano p. burmiptrza Stamirowskiego. 
przeprowadzonych wyborów 
jako przewodnicząceśo Koła wybrano jednosłoś 
nie p. naczelnika Szpicę, na zastępcę p. kie- 
rownika szkoły Kamińskiego 
naucz. p. Pelę Stefurakównę i jako skarbnika p. 
Graczyka. Do komisji rewizyjnej wybrani zosta 
li pp. referent ośw. Masiera, naucz. Schreiberów 


wIURLA, UNIA „U. MAJA 1935 R. 


Cala Polska ZjCANoc 


ii W Gdyni 


Manifestacja maszej woli ma zjeździe Ligi Morskiej 


Na molo pasażerskiem ruch. Między szpa 


lerami dziatwy szkolnej, między szaremi mun 


durkami harcerzy i harcerek tłumy publicz- 
Wśród zebranych przeważają białe 
czapki morskie, Za chwilę oczekiwane jest 


przybycie zjazdu Ligi Morskiej i Kolonialnej. 


który płynie Wisłą z Warszawy i minąwszy 
Gdańsk zbliża się do Gdyni. 

Jest piękne słoneczne południe. Na tle 
spokojnej niebieskiej tafli morza trzepocą bia 
łoczerwone chorągwie. Nagle na horyzoncie 
ukazuje się mały ciemny punkt. Punkcik rośe 
nie į zbliża się znacząc swą drogę obłoczkiem 
dymu. Po chwili nowy obłoczek dymu. — 
To statki, wiozące zjazd Ligi Morskiej i Ko: 
lonjalnej. 

Statki szybko zbliżają się do mola, gdzie 
zgromadziłi się przedstawiciele władz i spo: 
łeczeństwa z komisarzem Rządu p. mgr So- 
kołem i prezesem gdyńskiego oddziału Ligi 
Morskiej i kolonjalnej dyr. Rummlem na 
czele, Po chwili pierwszy statek zbliża się ku 
przystani. Orkiestra gra „Pierwszą brygadę“ 
Goście opuszczają pokład, witając się z pre: 
zesem Rummlem, który oczekuje ich przy 
wejściu. 

Tymczasem i drugi statek lekko pochylony 
na bok, prując fale zbliża się powoli do mola. 


i Kolonialnej 


Trzepoczą różnokolorowe flagi. Na mostku 
kapitańskim zdaleka widoczna wysoka postać | 
generała Orlicz-Dreszera. Wśród obecnych 
na pokładzie widzimy marszałka zjazdu b. mie 
aistra Kamieńskiego, gen. bryg. Kwiaśniew: 
skiego, komandora Frankowskiego, sekretarza 
Ligi M. i K. red. Tetzłaffa i wielu innych. 

Znów rozlegają się dźwięki pieśni legjono= 
wej. 

Wiele zmieniło się od czasu, gdy legjo= 
nowy rotmistrz Orlicz Dreszer poraz pierw: 
szy usłyszał tę melodję. Wówczas nuciła ją 
garstka młodych zapaleńców. Dziś gra ją ore 
kiestra polskiej marynarki wojennej, witając 
w polskim porcie delegatów jednej z najpo- 
tężniejszych organizacyj naszego kraju — or- 
ganizacji, na której czele stoi człowiek wprost 
bajecznej energji i pracy, człowiek młodzień» 
czego zapału, jeden z najwybitniejszych ge: 
nerałów naszej wielkiej armji Orlicz Dreszer 

I dziś dźwięki „Pierwszej Brygady“ były 
czemś więcej, hiż zwykłą melodją żołnierską. 
Dziś mówią one, że od garstki młodych zapa 
leńców do dzisiejszej mocarstwowej Polski 


jest jeden potężny twórczy ciąg pracy — pra- 
cy, której chlubnemi etapami są zarówno Ra: 
dzymin jak i Gdynia. 

Generał Dreszer jeden z ostatnich opue 


DŁUGĄ ŻYWOTNOŚĆ £ 
WIELKĄ WYDAJNOSC ŚWIATŁA 
/ MAŁE ZUŻYCIE PRADU | 


Tragiczny sśrzał 


Qiciec zabójcą wiasneśo syna 


Około godz. 10.15 we wtorek przod, stra 
ży granicznej placówki Lutówko pow. sępo: 
leński, Neuman Franciszek wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z bronią palną zabił swe 
go 5 letniego syna Józefa. 

Wdrożone dochodzenia wykazały, że Neu» 


man po powrocie ze służby zamierzał wyczy» 


ścić rewolwer, przyczem wskutek nieostroże 
nej manipulacji spowodował wystrzał naboju, 


++ 


który ugodził siedzącego naprzeciw Neumana, 
jego 5 letniego syna Józefa w prawą rękę i 
pierś przeszywając ją na wylot, Śmierć 
dziecka nastąpiła w przeciągu dwóch minut. 

O wypadku Neuman zgłosił sam do miej 
scowego posterunku policji państwowej, jak 
również zawiadomił o tem swoją władzę prze 
łożoną, która zawiesiła go w czynnościach 
służbowych. 


Nieszczęśliwy wypadek palacza 


ma linji Kartuzy — Gdynia 


W ubiegłym tyśośdniu na linii 
dół w powiecie kartuskim, w czasie przejazdu 
pociągu węglowego Nr. 1481 naprzeciw wsi 
Kiełpino wychylił się z parowozu palacz Ka: 


kole- 
jowej pomiędzy stacjami Somonino — Babi: 


szubowski Bronisław, mieszkaniec miasta Byd- 
goszczy, i wskutek uderzenia głową o kraz 
wędź wiaduktu kolejowego został zabity na 
miejscu. Zwłoki denata przewieziono tym 
samym pociągiem do Gdyni. 


Z żucia Kola Przujaciół Z. 9. 
w Podgórzu 


W ub. środę odbyło się w świetlicy strze- 
leckiej nadzwyczajne walne zebranie Koła 
Przyjaciół Z. S. Zebranie zaszczycili swoją o- 
becnością pp. burmistrz Stamirowski, prezes 
Zarządu pow. Z. S. p. mec. Dr. Wyrzkowski. 
prezes obwodowy BBWR., dr. Korthał, oficer 
sztabu p. K. Ciszewski, sekretarz Zarządu pow. 
P. Z. S. naczeln. Szpica, kierownik szkoły p. 


Kamiński i liczne nauczycielstwo. W zastępstwie 


slużbowo nieobecnego przewodniczącego Koła 


p. wiceburmistrza Szeczmańskieśo zagajł ze” | 
branie ob. Piątek, podając jednocześnie do wia 


zwołania nadzwyczajnego 
Po odczytaniu protokółów 
wygłosił Dr. 


Wyniki 


są następujące: 


jako sekretarza 


na i radca Dabrowski. Po dokonanym wybo- 
rze przejął przewodnictwo prezes p. Szpica, 
dziękując przedstawicielom władz i członkom 
za jednomyślne zaułanie i wezwał zebranych 
do zgodnej, wspólnej, intensywnej i twórczej 
pracy dla dobra organizacji i Państwa. Następ- 
nie przemówili p. burmistrz Stamirowski i p. 
mec. Dr. Wyrzkowski w sprawach organizacyj- 
nych, poczem wywiązała się obszerna i rzeczo- 
wa dyskusja. w której zabierali głos Magiera, 
Schreiberówna, Dąbrowski, Kobędza. Piatek, Sie 
furakówna i wielu innych. Późnym wieczorem 
zamknał prezes zebranie, dziękując obecnym a 
szczególnie nauczycielstwu za liczne przybycie 
i za udzielenie poparcia idei strzeleckiej na te- 
renie miasta. 

SAE KŻ R ORO E EREE 


Koscierzyna 

~ — Włamanie w Grzybowie, W nocy na 23 
bm. nieznani osobnicy włamali się zapomocą WY 
duszenia szyby w oknie, do mieszkania kupca 
Wojewskiego Władysława w Grzybowie, skąd 
skradli 280 zł. gotówką, portfel skórzany. ksią- 
żeczkę na kupno wyrobów tytoniowych, dowód 
osobisty poszkodowanego wydany przez Staro- 
stwo Powiatowe oraz książeczkę oszczędnościo- 
wą PKO. na sumę 2.013 zł. wystawioną przez 
Urzad Pocztowy w Kościerzynie. 


i 
| 


szcza statek. Na molo krótkiem przemówie 
niem wita go prezes Rummel. 

Prezes Rummel mówi o Gdyni o jej TOZ» 
woju. O tem, czem była ona przed 11 laty 
O wydmach piasczystych, na których rozrzu 
cone były nędzne domeczki rybackie. Mów 
o sylwetkach okrętów. które ukazywały się 
na horyzoncie, dążąc do niemieckiego Gdań: 
ska. Mówi o pracy, jaką włożono do roz 
budowy tej małej wioski rybackiej, o znacze 
niu dzisiejszej Gdyni, o naszej marynarce. — 
Dając krótki obraz prac Ligi Morskiej i Ko: 
lonjalnej mówi o ich wielkiej wadze w życiu 
naszego kraju i kończy swe przemówienie 
okrzykiem na cześć Ligi. 

Po prezesie Rummlu mówi generał Orlicz 
Dreszer. Mówi o Gdyni — „cudownem dziec- 
ku* Rzeczypospolitej, które jest nietylko na 
szą własnością, ale również własnością dał 
szych pokoleń, którym musimy ją przekazać 
bogatą i silną, 

— „Jesteśmy pokojowo usposobieni — nie 
chcemy wojny, chcemy żyć w zgodzie ze Są: 
siadami — mówi dalej generał — ale nie pos 
zwolimy. by ktokolwiek kwestjonował nasz4 
prawa do morza, Dziś przybywamy do Gdy? 
ni ze wszystkich stron Polski — przybywamy 
z Wielkopolski i Pomorza. z Mazowsza i Ma 
łopolski, z Wilna i z Kresów Wschodnich — 
wieziemy do Gdyni i morza pozdrowienia z 
pól wołyńskich, z łąk mazowieckich i starych 
wileńskich puszcz. Dziś cała Polska reprezena 
towana przez 350 delegatów ze wszystkich 
dzielnic kraju manifestuje swe przywiązanie 
do Gdyni, zaznacza swe historyczne prawa do 
morza. 

Dziś — mówi dalej generał — witał naf 
Gdańsk wrogiemi sztandarami z czarną swą 
styką. — Było to przypomnienie wrogich za 
kusów przeciwko naszemu dostępowi do mo: 
rza, Nie ruszamy nikogo. Pragniemy Spo: 
koju i zgody, Ale niech wszyscy pamiętają 
o tem, że odpowiedzią naszą w sprawie pola 
skiego morza — grzmi głos generała Dreszera 
—. będzie morze krwi, które wylejemy w chwi 
li, gdy zajdzie tego potrzeba, I to morze krwi 
nie będzie świadectwem przywiązania do Po: 
morza. To będzie przypieczętowanie raz na 
żawsze naszych praw do tej prastarej ziem” 
połskiej To morze krwi raz na zawsze za, 
kończy dyskusję o naszem prawie do morza!!! 

Przemówienie swe zakończył generał ciepłe 
mi słowami, powięconemi Gdyni — „Niech 
żyje Gdynia — krzyknął generał Dreszer — 
niech żyją wszyscy, którzy tu żyją, tworzą i 
pracują!! 

Przemówienie generała wywołało entuzjaztn 
wśród; zebranej na przystani publiczności. Z 
tłumu padały żywiołowe okrzyki, świadczące 
o głębokiem wrażeniu, wywołanem przez żoł 
nięrskie słowa generała Dreszera. 


nn 


brośramy radiowe 


Poniedziałek, 29 maja 

Warszawa: 12,10 Płyty gramofonowe; 15,1: 
Kom. gospodarczy; 15,25 Przegląd komunika: 
cyjny; 15,35 Skrzynka pocztowa; 15,15 Ulubio: 
ne piosenk; (plyty); 16.25 Francuski (kurs ele 
mentarny); 16,40 Odczyt z cyklu „Zagadnieni» 
gospodarcze", pt. „Reforma ubezpieczeń spo 
łecznych”*; 17,00 Koncert solistów na dwa for: 
tepiany w wyk. E, Steinbergera i J. Lefelda' 
18,00 Przemówienie w języku franc, p. Michała 
Gedenyi-Gransbergera dyr. Wydz. Zagr. 
Unji Narodowej Studentów węgierskich; 18,15 
Muzyka lekka i taneczna; 19,20 „Skrzynka pocz 
towa rolnicza“; 19,30 „Na widnokręgu”; 20,00 
do 22,15 Opera z płyt „Rigoletto“ VWerdi'ego. 
W przerwie l-szej wiadomości sportowe; 22,13 
„Skrzynka pocztowa techniczna“; 22,30 Muzyka 
taneczna; 23,00—24,00 Muzyka taneczna. 


Wtorek 30 maja: 


= 


Warszawa: 15,15 Komunikat gospodarczy. 
15,25 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa, 15,33 
„Wśród książek omów; prof. H. Mościcki. 15,50 
Piosenki w wyk. J. Brochwiczówny i chóru Ju* 
randa, 16,25 Odczyt dla' nauczycieli. 16,40 Od 
czyt ze Lwowa, 17,00 Koncert symfoniczny w 
wyk. ork. Filharm, Warsz. pod. dyr. G. Fitelber 
ga i A, Kapuścińskiego (fort.), 19,00 Rozmai* 
tości, 19,20 „Bieżące wiadomości rolnicze” wygł. 
p. J. Płatek. 19,30—19,45 Feljeton muzyczny z 
Krakowa, 20.00 Koncert wieczorny, 22.00 Kwa- 
drans literacki Axel Munthe: fragm. z dzieła pt. 
„Księga z San Michel", 22,15 Koncert solistów 
Wyk.: L. Blumentals (śpiew), Wł. Burkath (for= 
tep.) i L. Urstein (akomp.). 23.00—24,00 Mu- 
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BYDGOSZCZ 


wtorek 
30 Kalendarzy” tym. śl. 
maja Poniedzialek Teodozji P. M. 
BONEY ESY Wtorek Feliksa P. M. 
— Dyżur nocny aptek: do niedzieli, dnia 4 
czerwca br. pelnią: Apteka Centralna, ulica 


Gdańska 27, telefon 994 i Apteka pod Lwem, 
Okole — Grunwaldzka 37, tel. 1.91. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Na poniedziałek (tani) dano na repertuar 
największem powodzeniem cieszącą się rewję: 
operetkę Benatzky'ego „Pod białym koniem“, 
w której roztacza nasz teatr przepych wysta: 
wy i doskonałą grę aktorską. Rzecz ta ukaże 
się nieodwołalnie ostatni raz w sezonie. 


, Niebawem Teatr Miejski rozbrzmiewać bę 
dzie śmiechem, jaki od dawna na naszej scenie 
nie gościł, Stanie się to na premjerze świetnej 
„współczesnej komedji w przekładzie W. Krze« 
mińskiego p. t „Gotówka“. Niewyczerpana 
inwencja aktualnego dowcipu, humoru i żartu 
biegnie bez przerwy. Obsada złożona z naje 
lepszych sił zespołu pod reżysetją dyr. Stomy. 
R remjera w przyszłym tygodniu. ii 


' -REPERTUAR KIN. 

|$ Apollo: przepiękny film z Lyą Marą w roli 
gytułowej p. t „Dziś tańczy Marjetta”, oroz 
wzruszający dramat z Anną Bellą i Albertem 
„Prejęanem, p. t. „Obława w Paryżu”. 


Bałtyk: „Olbrzym gór”, dramat cyrkowy pt 
„Wielka atrakcja" i „Ostatni monarcha“. 

Kristal: emocjonujący fiim e za kulis chiń- 
skiej dzielnicy San Francisco pt. „Zemsta Ton- 
ga'. Wersja angielska, Ponadto, oprócz tygo- 
cnika Foxa przynoszącego szereg sktualnoś:: 
we świata, muzyczay dndaliek pt. „Howanna 
coctail w wykonaniu orkiestry Casto". 


Marysieńka: „Bezbożne dziewczę“ i „Jak 
zdobyć mężczyznę?”. 

Rewja: komedja amerykańska, dotychczas 
w Bydgoszczy nie widziana, p. t. „Fałszywa 
księżna”, oraz dramat psychologiczny na tle 
powieści Żeromskiego p. t. „Ponad śnieg”, z 
Jaraczem, Szymańską i Cybulskim w rolach 
głównych. 

Słońce: doborowy podwójny program: „Ca: 
rewicz* na tle utworu Zapolskiej, oraz „Ta: 
jemnicze domino“, komedja, pelna humoru i 
wetwy, 


Z miasta 


— Magistrat — Wydział Podatkowy zwra: 
ca uwagę na komunikat, jaki ukaże się w naj» 
bliższym numerze Orędownika m. Bydgoszczy 
w sprawie zniżenia kar za zwłokę do wysoko: 
ści !/40/0 miesięcznie, od wszelkich wpłat zalez 
głych podatków i opłat, uskutecznianych na 
rzecz Gminy m. Bydgoszczy w okresie od 1 
czerwca do 30 września 1933 r. włącznie. Ul- 
ga ta obejmuje: 1) podatek od psów; 2) po: 
datek od zbytku mieszkaniowego, 3) podatek 
hotelowy, 4) podatek wojskowy, 5) dodatek 
komunalny do państwowego podatku docho- 
dowego. 6) dodatek komunalny do państwo» 
wego podatku gruntowego, 7) dodatek komu: 
nalny do państwowego podatku od placów nie 
zabudowanych, 8) inne podatki i opłaty komu 
nalne wymierzane przez Magistrat w latach uz 
biegłych. 

— Ze Związku Pracy Obyw, Kobiet. Dnia 
a maja sA o godz. 17 odbędzie się ogólne ze: 

ranie Informacyjne w i 
key ORA z lokalu Związku przy 

— Propaganda hodowli jedwabników. Dla 
zaznajomienia społeczeństwa z racjonalnem 
prowadzeniem hodowli jedwabników, urządza 
Oddział Drogowy PKP i w tym roku w ogrod: 
nietwie kolejowem w Bydgoszczy przy ulicy 
Grunwaldzkiej nr. 82 (przy dworcu Bydgo- 
skich Kolejek Powiatowych) w czasie od 28 
maja do 15 czerwca 1933 r, wzorową hodowlę 
jedwabników. Pokaz oraz pouczenie odbywa 
się codziennie od godz. 7 rano do 17:tej, 


— Koło Rodzicielskie przy szkole powszech 
nej im, Adama Mickiewicza ul. Nowogrodz= 
ka nr. 3 w gmachu szkolnym, zwołuje plenarne 
zebranie w dniu 30 maja br. na godzinę 17:ta. 


— Jak najlepiej spędzić święta? Zielone 
Świątki najlepiej spędzi ten, kto wyjedzie z 
P. T. K. na wycieczkę do Częstochowy, Kato: 
wie, Krakowa i Wieliczki pociągiem „Gryf 
Pomorski“. Cena biletu od zł 24 Ryczałt tu- 
rystyczny, t j. przejazd w obie strony IH Ki, 
nocleg w schronisku w Katowicach, obiady 
w Krakowie i Katowicach, koszta zwiedzania, 


napiwków i t. p. — 40 zł. Zamiejscowi korzy 


stają z 50 proc. zniżki do punktu zbornego. 
Bilety nabywać można jeszcze w „Orbisie”. 
Informacyj udziela Sekretariat D '* K przy 
ulicy Libelta 5, żel, 22% 


W setma rocznicę wielicieśo 


dziela miiosierdzia 


Z okazji obchodzonej obecnie przez 
świat katolicki setnej rocznicy założenia pierw- 
szej Konferencji Św. Wincentego a Paulo, — 
bydgoska Konferencja przy parafji N. Serca 
Jezusowego urządziła w dzień Wniebowstąpie- 
nia Pońskiego w sali Ogniska K. P. W. przy ul. 
Zygmunta Augusta uroczystą Akademję. 

Piękna sala K. P. W. już dawno nie mieści- 
ła w swych murach tak licznej publiczności, jak 
w czasie przedwczorajszej wieczorniey. Scena, 
przybrana zielenią, oraz godłem państwowem, 
wizerunkiem założyciela pierwszej, Konferencji, 
studenta paryskiego Fryderyka Ozanana i por- 
tretami najwyższych dostojników naszego Pań- 
stwa — tehnęła powagą i uroczystym nastro- 
jem. 

Akademję zagaił prezes Konferencji p. Si- 
Korski, poczem ks. patron Degórski wygłosił 
dłuższe przemówienie o miłości bliźniego i za- 
daniu organizacyj charytatywnych. Po części 


cały į koncertowej, którą zainaugurował 


W rozierce z życiem 


koneert or- 
kiestry symfonicznej Kolejowego Przysposobie. 
nia Wojskowego pod batutą kauelmistrza Szulza, 
nastąpił referat o powstaniu, celach i obowiąz- 
kach Konferencyj św. Wincentego a Paulo. 

Wyróżnić należy rzęsiście oklaskiwany wy- 
stęp muzyczny znanego w Bydgoszczy z licz- 
nych produkcyj stud. U. P. p. Szwedy, oraz ab- 
solwentki z Konserwatorjum Miejskiego p. Ja- 
dwigi de Lorm. 

Na zakończenie — żeński chór kościelny N. 
S. P. J. wykonał pod batutą organisty parafji, 
niwidomego muzyka p. Jankowskiego „Hymn do 
pieśni'* jego kompozycji, oraz „Pieśń do Matki 
Boskiej'** — Surzyńskiego. 

Na drugą część programu złożyło się przed- 
stawienie amatorskie, w wykonaniu zespołu a- 
matorskiego Konferencji („Złoty strumień'* — 
Żurawskiej), oraz żywy obraz na tle religijno- 
patrjotycznem. 


Zamach samobójczu w foalecie dworcowej i samobójstwo 
w zaksiadzie wgchowawcezumna 


W dniu wczorajszym nad ranem, dozorczy 
ni kobiecej toalety na bydgoskim dworcu ko 
lejowym zaintrygowana została cichemi jęka: 
mi, dochodzącemi z zamkniętego od wewnątrz 
ustępu. Podejrzewając coś niezwykłego, do: 
zorczyni zawezwała policjanta, ha którego ina 
terwencję wyważono drzwi. W toalecie zna: 
leziono nieprzytomną młodą kobietę, która — 
jak później stwierdzon o— napiła się w zamia 
rtze samobójczym roztworu sublimatu. Despe: 
ratkę odstawiono do lecznicy miejskiej. Stan 
jej jest bardzo ciężki. 

Dotychczas zdołano ustalić, iż niedoszła 
samobójczyni nazywa się Marjanna Gillówna. 


Bliższych personalij narazie brak. Powodem 
zamachu na życie jest przypuszczalnie zwol- 
nienie Gillówny z posady. 

* * 

Onegdaj targnęła w na życie niejaka 20: 
letnia Gertruda Grach, przebywająca w Ewan 
gelickim Zakładzie Wychowawczym na Czyże 
kówku (ul. Mińska 15). Desperatkę odstawio= 
no do lecznicy miejskiej, gdzie w dniu wczos 
rajszym zmarła. 

I w tym wypadku narzędziem śmierci był 
sublimat, którego denatka zażyła w większej 
ilości, 


Sensacyjny zwroí w procesie © napad 
ma dom Szułchich w Bydgoszczy 


Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał o- 
negdaj wyrok Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, 
skazujący na 10 lat ciężkiego więzienia nieja- 
kiego Jana Nathkego, oskarżonego o dokonanie 
napadu rabunkowego na dom Szulekich (przy 
ul. Nakielskiej). 

Jak nam donoszą z Poznania, sprawa Noth- 
kego wzięła zwrot wręcz sensacyjny, gdyż os- 
karżyciel publiczny p. prokurator dr. Haber 
wniósł o odroczenie przewodu, w celu przesłu: 
chania nowych świadków, na okoliezność, iż 
Nothke nie jest sprawcą napadu, bowiem wła- 
ściwi sprawcy, ujęci po wyroku przez policję, 
przyznali się w toku Śledztwa do popełnienia 
przestępstwa. Chodzi tu o Antoniego Grzela- 


chowskiego i Franciszka Grabczyńskiego, prze- 
bywających w więzieniu prewencyjnem w Byd- 
goszezy, oraz Henryka Przygodzińskiego, znaj- 
dującego się w zakładzie psychjatrycznym koło 
Gniezna. Rozprawę odroczono. 

Fakt wykrycia właściwych sprawców napa- 
du na dom Szulekich, po wyroku tut, Sądu O- 
kręgowego — był od dłuższego czasu przedmio- 
tem szeregu pogłosek kursujących po Bydgosz- 
czy. £ 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, Hen- 
ryk Przygodziński, znany z procesu Belińskiego, 
został już sprowadzony do Bydgoszczy i przeby- 
wa obecnie w więzieniu Śledczem. 
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Wzorowamropaćśandahnharcerska 


Spokojny zwykle w dni powszednie bydgoski 
Stadjon Miejski, rozbrzmiewał przez os':t 
nie cztery doby gwarem i życiem. Rankauni 
słychać było krótkie sygnały pobudek, słowa 
rozkazów, śpiew modlitwy — poczem zalegała 
cisza, przerywana jedynie odgłosami „porząd 
kowych“ lub krokami warty. W godzinach 
popołudniowych — życie na Stadjonie tętniło 
najsilniej. Rozlegały się okrzyki przy grach 
w piłkę, słychać było śpiewy, czy też stuka: 
nie młotków, Każdy zaś dzień kończyła me: 
lodja „Wszystkie nasze dzienne sprawy“... 

Było to w czasie czterodniowego cbozu 
pokazowego drużyn harcerskich. 

Na  Stadjonie, pomiędzy  bieżnią a 
omurowaniem od strony nowego szpitala, 
jakby za dotknięciem ródżki czarodziejskiej 
— wyrosło miasteczko namiotów. Nic dziw: 
nego: do pokazu stanęły gremjalnie wszyst: 
kie trzy hufce męskie, razem około 30 drużyn. 
Każda z drużyn. a między niemi wszystkie 
zastępy starały się urządzić jaknajwygodniej, 
i jaknajlepiejj W wyniku tej szlachetnej ry 
walizacji, obóz przedstawiał się, jak cacko. 
Można było godzinami zwiedzać na 


Nie kradnij? 

Z pośród 5 ujętych w dniu wczorajszym zło 
dziejaszków, 3 przyłapano na „gorącym uczyn- 
ku”, 

Pierwszym nieszczęśnikiem jest niejaki 19- 
letni Franciszek Wiśniewski, który aż z pod 
Wąbrzeźna przybył do Bydgoszczy, by dobrać 
się do składów firmy Gross przy ul. Dworco- 
wej, 

Równie niefortunnie powiodło się 32-letnie- 
mu Michałowi Skórzewskiemu i 15-letniemu 
Andrzejowi Lasce, których ujęto przy kradzie- 
ży rowerów. 

Wszyscy siedzą. 


U 


prędce | tysięcy publiczności. 


urządzone kolonje i podziwiać niewyczerpane 
w pomysłowości drobiazgi, służące tak celom 
praktycznym, jak i zdobniczym. Specjalną 
klasę stanowiły różnosystemowe „piece', czyli 
kuchnie polowe, oraz „stoły“ wykopane 
wprost w ziemi przy niektórych namiotach. 
Jedna z drużyn, posiadająca w swem gronie 
zwolenników plastyki, ułożyła z piasku, wo» 
koło masztu ze sztandarem — olbrzymich 
rozmiarów lilijkę harcerską. 

W ramach obozu propagandowego odbył 
się szereg zawodów, m, in. w niedzielę — 
spotkania lekkoatletyczne, w czasie których 
harcerze próbowali swoich sił i sprawności fi- 
zycznej. - 

Wspomnieć jeszcze należy 0  sobotniem 
„ognisku“, w czasie którego harcerze, zgroma 
dzeni na Stadjonie odśpiewali swoje przepięk: 
ne pieśni obozowe. Całości, urozmaiconej pos 
pisami solowemi harcerzy, dopełnił koncert 
orkiestry KPW. 

Propagandowy obóz harcerski spełnił do- 
skonałe swe zadanie, gdyż przez Stadjon Miej: 
ski przewinęło się w ostatnich dniach kilka 


ECUK EODSZEIW 


— Ostre strzelanie Związku Strzeleckiego. 
Dnia 21 bm. w niedzielę, urządził miejscowy 
oddział Związku Strzeleckiego ostre strzelanie 
z karabinów o nagrody. Na strzelnicy zgroma- 
dziło się przeszło 100 osób z pośród członków 
miejscowego oddziału i obywateli miasta. 

O godz. 19 nastąpiło rozdanie nagród. I-szą 
nagrode zdobył ob. wiceprezes Oddz. Z. S. 
Ostrowicki (46 punktów), II — ob. prezes Od- 
działu Urbankiewicz (45 pkt.), III — p, Grodz- 
ki, członek Bractwa Kurkowego ,45 pkt.), IV — 


G Zakrzewski i V — Rybicki, nacz. stacji PKP. 


Nadzór nad strzelaniem mial ~ mir. Karola, 


Barbarzyńsíwo 


Wczoraj wybralem się na przechadzkę ~ 
chcialem zobaczyć partje nad Brdą w okolicy, 
gdzie stał tartak „Tri“. 

Przechadzka nie udała mi się, gdyż popsuły 
ję ponure wrażenia. Otóż obszerne tereny, któr 
remi dysponowała dawniej Spółkra „Tri“, wobeć 
zlikwidowania jej, wydzierżawiono i bezrobot< 
nym, którzy przeorali ziemię i założyli sobie tam 
ośrody warzywne. 

Przy urządzeniu działek wydobyto z ziemi 
Rupy gruzu, jak również dużą ilość kości ludze 
kich. 

Kopce z kamieniami i starej cegły, mogą so 
bie stać spokojnie, natomiast niedopuszcezalnem 
jest, by wraz z kamieniami poniewierały się dor 
tąd szczątki ludzkie. 

Jeśli dzierżawcy gruntów nie poczuwali się da 
obowiązku wykopania dołu i ponownego zagrze« 
bania żeber, czaszek, piszczeli i  uzębionych 
szczęk ludzkich, to właściciel terenu powinien 
dać im w tym wypodku formalny nakaz należy: 
łego usunięcia resztek kościotrupów. 

Profanacji tej sprzeciwia się bowiem uczucie 
ludzkości no i przepisy policyjne. 


Czek. 


Tydzień Czerwoneśo 
Krzyża 


Celem Czerwonego Krzyża jest nieść luđe 
ności pomoc w każdej potrzebie. Czy przypom- 
nieć nam, klórzyśmy świeżo przeżywali okr 9 
ność wojny, czem dla chorych, rannych, głod- 
nych, opuszczonych był czerwony Krzyż, Z po 
stępem nauk, których zdobycze niestety czło: 
wiek obraca niezawsze dla szlachetnych celów 
— przeciwnie stara się wykorzystać je dla ga- 
głady swych nieprzyjaciół, gdy rozwój chem; 
sat się w rękach ludzkich strasznym nare? 
dziem zagłady, nie wrogich armji, lecz w pierw: 
szym rzędzie niewinnej, bezbronnej ludnośs* 
kiaju, zawikłanego w konflikty polityczne, pa 
wstały nowe zadania dla Czerwonego Krzyże 
ratować tę zagrożoną ludność od strasznych 
skutków wojny chemicznej, wojny gazowej. 

Obecnie w Szkole Wydziałowej Żeńskie! 
przy ul. Konarskiego otwarto nowy kurs dla 
trzech drużyn ratowniczych (60 słuchaczy), Wy 
kłady odbywać się będą z dziedziny ratowni: 
ctwa w nagłych wypadkach i obrony przeciw: 
gazowej w poniedziałki, środy i piątki o godz. 
7 wiecz. 

Polska niema instynktów zaborczych. Pragnie 
z sąsiadami swemi żyć w zgodzie, by w poko 
jowej pracy zabliźniać rany powojenne, by w 
wyścigu pracy twórczej powetować zaniedba” 
nia z czasów niewoli, Ale nie może bezbronna 
otoczona nieżyczliwemi sąsiadami patrzeć, jak 
Europa, ba, cały świat prześciga się w przygo 
towaniach wojennych. Chcemy pokoju, ale musi- 
my być gotowi do wojny obronnej. 

Więc P. C. K. musi dążyć do pogotowia — eo 
prawda niekoniecznie wojennego, bo PCK. go- 
tów nieść pomoc w każdej potrzebie. 

W czasie „Tygodnia P, C. K“, który w 
całej Polsce zmobilizuje od 1 — 11 czerwca, 
armję kwestarek i kwestarzy, każdy powinieś 


pamiętać, że grosz złożony na P. C: K. zapewm > 


mu pomoc w każdej potrzebie. 

Zapiszcie się na członków Czerwonego Krzy: 
ża. Roczna składka członka rzeczywistego wy- 
nosi 3 zł., zaś wspierających 1 zł. 


Radioionia krótkoia 
lowa w Rudgoszczy 


Podajemy ,do wiadomości Czytelników 
„Dnia“, że w naszem mieście istnieje od nies 
dawna Bydgoski Klub Krótkofalowców, sku» 
piający w swem gronie mniej lub więcej zaa» 
wansowanych  radjoamatorów. Krótkofalare 
stwo, będąc zarazem tanią, godziwą, a przyten 
nowoczesną i emocjonującą rozrywką, oddaje 
duże usługi państwowości, jest ono znakomi- 
tym środkiem narodowej i państwowej pros 
pagandy o nieograniczonym zasięgu. Dając 
urok bezpośredniego kontaktu: amatorów ca: 
łego świata, krótkofalarstwo pracuje dla idei 
pokoju i zbliżenia narodów niemniej skutecz 
nie od międzynarodowych umów i traktatów, 
posiada ono przeto całkowite poparcie i opie 
kę u naszych władz. 

Celem BKK jest krzewienie krótkofalarstwa 
w kraju, regularna praca na tem polu, oraz 
współpraca z władzami państwowemi i za» 
granicą. Co kilka dni odbywają się zebrania 
towarzyskie BKK celem wymiany myśli, spo: 
strzeżeń i wyników. Zarząd Klubu zwraca się 
tą drogą do uświadomionych jednostek, pra 
'gnących nieco czasu poświęcić tej zajmującej, 
a pożytecznej pracy, — z propozycją powięk 
szenia szeregu polskich krótkofalowców, 

Wszelkich informacyj udziela wydział pro i 
pagandv teł, 730 i 1124. 


Il 
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WTOREK, DNIA 30 MAJA 1933 R. 


Wszystkim tym którzy wzieli udział w pogrzebie 


Ś. p. 


kapitana JANA KRZYŻAKA 


lub złożyli nam wyrazy współczucia składamy z głębi serca 
płynące dzięki a w szczególności: PP. Admirałowi Świr- 
skiemu, Gienerałowi Szyllingowi, Komandorowi Dypl. Fran- 
kowskiemu, Vicekomisarzowi Rządu inż, Szaniawskiemu, 
Płk. Bałabanowi, Ks. st. kapelanowi Szackiemu, Kmdtowi 
placu Majorowi Pajdakowi, jednostkom żandarmerji, mary- 
narki wojennej, Państw. Urzędowi W.. F. i P. W., Policji 
Państwowej, Straży granicznej, Zw. Strzeleckiemu, Organi- 
zacji Przysposobienia kobiet do obrony kraju, innym orga- 
nizacjom społecznym, kolegom i znajomym śp. Zmarłego 


a 
Zona Í bracia. 


memme 


OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod Nr. 
136 przy firmie: Polsko Brazylijskie Towarzystwo dla 
Imqyortu „Herwa Matte'* Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Gdyni, dnia 12 kwietnia 1933 dopisa- 
no: Uchwałą walnego zgromadzenia z 3 stycznia 1933 
zmnieniono-par. 2 umowy spółki w tym kierunku iż spół 
ka ma siedzibę w Katowicach oraz par. 6 umowy o tyle, 
iż spółkę zastępuje jeden kierownik samoistnie lub je- 


den prokurent samoistnie. — Siedzibę spółki przeniesio- 
no do Katowic. 
Zlec. Nr. 584, 3088] 


Sąd Grodzki w Gdyni. 


OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod Nr. 
162 przy firmie Bracia E. F, Seydel i Ska Spółka z 04 
graniczoną odpowiedzialnością w Gdyni, dnia 4 marca 
1933 dopisano: Uchwałą zebrania spólników z 17 grud. 
nia 1932 Stanisław Mrozowski ustąpił ze stanowiska kie- 
rownika i w jego miejsce wybrano Kazimierza Gozdec- 
kiego z Gdyni. Uchwałą Walnego zebrania spólników z 
29 stycznia 1933 odwołano Feliksa Seydla jako kierow- 
nika i w jego miejsce wybrano Stanisława Mrozowskie- 
go. Zlec. 585 3089 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod Nr. 
200 przy firmie: Pierwsza Gdyńska Palarnia Kawy Spół- 
ka z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 29 marca 1933 
dopisano: Uchwałą zebrania spólników z 6 lutego 1933 
odwołano Bazylego IConkolewskiego jako kierownika. 
Zlec. Nr. 581. 3090 

Sąd Grodzki w Gdyni. 
NZ EZ 
OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod Nr. 
40 przy firmie: „W. Wyszomirski Exportbois'* Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni, dnia 10 mar- 
ca 1933 dopisano: „Uchwałą zebrania wspólników z 25 
czerwca 1931 uchwalono rozwiązanie spółki Stanisław i 
Maksymiljan Bock ustąpili z zarządu i w miejsce ich mia 
uowano likwidatorem Ludomira Janowskiego z Brześcia 
nad Bugiem. 
ilee. Nr. 582. 3091! 
Sąd Grodzki w Gdyni. 


ga OGŁOSZENIE, 

* W tutejszym rejestrze handlowym oddział A pod Nr. 
55 przy firmie ©. W. Bestmann Oddział w Gdyni, dnia 6 
kwietnia 1933 dopisano, iż firma wygasła. 
Zlec. Nr. 509 3093 


Sąd Grodzki w Gdyni. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W wtorek dnia 30 maja 1933 roku o godzinie 12 w 
oł. sprzedam przy ul. Toruńskiej 30 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: 2 zegary do piwa, 100 szkla- 
nek, 8 rolosów, 1 stół rozciągany, 2 tablice marmurowe, 
vrządzenie kręgielni, 1 pianino oszacowanych na łączną 
sumę 900,— zł. 


(-—) Malak, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, 
Zlec. Nr. 911 8 


OO O OO Ń, 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


Dnia 29 maja 1933 r. o godz. 10.00 sprzedam przy ul. 
Unji Lubelskiej 7 najwięcej dającemu za natychmiasto- 
wą zapłatą: 1 szafę ogniotrwałą. 

(—) Czerniewicz, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. 


Zlec. Nr. 923 8. 
p OE AO W OE 


PRZETARG PRZY MUSOWY. 


Dnia 29 maja 1933 r. o godz. 11,00 sprzedam najwię- 
cej dającemu za natychmiastową zapłatą przy ul. Ry- 
cerskiej 9: 1 maszynę do pisania „Remington! '. 

(—) Czerniewicz. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy. 
Zlec. Nr. 924 VIII. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 29 maja br. o godz. 13.tej sprzedam przy uk. 
Bocianowo 1 za natychmiastową zapłatą: kompletne urzą. 
dzenie składu, maszynę do pisania, kasę rejestracyjną, 
rower męski, 2 biurka, 20 książek „Mayers Lexicon''. 

(—) Czezniewicz, komornik w Bydgoszczy 
zlec. Nr. 925 8. 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, 7 rewiru 
zam. w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 7 na zasadzie art. 
602 i 604 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 30 maja te. 
od godz. 11,00 odbędzie się licytacja publiczna 1 pianina 
orzechowego w lokalu przy ul. Dworcowej 5. 
Bydgoszcz, dnia 27 maja 1933 I. 
Zięc. Nr. 926 &% 


"| Zlee. Nr. 339/1X 


UWAGA! 


A 


Trumny 


polecam po zniżonych ce: 
nach. Toruń, św. Ducha 6, 
lewa strona, drugi skład 


ubezpieczenia 
trumien. Słowiński, 2814 


U w N 


Przysposabiam do egza: 
nimów, udzielam 


lekcyvj 


francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na tor: 
tepianie. Adamska, Sukien 
n'cza 4, Toruń. 8031 
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Niniejszem podaję do łask. wiadomości, 


pod firmą własną 


Bydgoszcz 


A 
A 
A 
A 
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A 
A 


ali 


Z dniem dzisiejszym przejąłem 


Generalna Reprezentacje 
Warszawskiego Towarzysiwa Ubezpieczeń 


Prawie 50 letnia tradycja DZIAŁU UBEZPIECZEŃ firmy mojej daje jaknaj- 
większą gwarancję wszystkim Interesentom sprawnego i sumiennego załatwiania 
wszelkich życzeń oraz wniosków. 


WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 
' przyjmuje przez moją reprezentacje: 
ubezpieczenia ogniowe dotyczące nieruchomości i ruchomości wiejskich i miejskich 


ul Dworcowej 90, narożnik Sniadeckich 
otworzyłem 


HURTOWNIĘ PAPIERU 


artykułów szkolnych i biurowych 


KAZIMIERZ MICHALSKI 


Skład zaopatrzony jest bogato we wszelkie artykuły branży. 
Prosząc o łask, poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę się 
z poważaniem 
Kazimierz Michalski 
Hurtownia papieru, artykuły szkolne i biurowe 


ulica Dworcowa nr. 90 (narożnik Śniadeckich) 


A SZNGZKZKGSZKZKELKGL(GKZKZLGZUE 


MIE | 


od gradobicia 


ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków i odpowiedzialności cywilnej 
ubezpieczenia od kradzieży 5 
. ubezpieczenia samochodów 
Polecając zatem moją placówkę ubezpieczeniową i nadal lask. wzgłędom proszę o lask. poparcie 


Toruń, Mostowa 28 
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Selefon 92% 


U 
U 
U 
y 
U 
U 
$ 


Obwieszczenie, 


Niniejszem podaje się do wiadomości tut. człon- 
kom Żydowskiej Gminy Wyznaniowej, że do wybo- 
rów na członków Zarządu do tut. Gminy zgłoszona 
została tylko jedna ważna lista kandydatów Nr. 1, 
wobec czego na zasadzie par. 42 Dz. U. R. P. Nr. 
75/30 poz. 592 uważa się za wybrany Zarząd do tut. 
Gminy Żyd. kandydatów z listy Nr. 1: 

1) Rozenberg Chil, 2) Kowalski Icek, 3) Sendow- 
ski Fiszel Boruch, 4) Rozenberg Aron, 5) Szput 
Sznierko, 6) Halberg Szulim, 7) Kaczmarek Gabry- 
el, 8) Kalicki Izydor. . 


Żydowska Gmina Wyznaniowa w Toruniu 
HILARY ROZENBERG, 
Komisarz Rządowy. 


SPRZEDAM 


zaraz kompl. umeblowanie — 


kuchnię i sypialnię oraz okrągły stół 
i krzesła — tylko za gotówkę. 


Toruń, Mickiewicza 122b. 
Zgłoszenia między godz. 4—6 po poł. 


OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod Nr. 
158 przy firmie: „Geteha'* Gdyńskie Towarzystwo Han- 
dlowe Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni, 
dnia 29 kwietnia 1933 dopisano: Uchwałą zebrania wspól 
ników z dnia 30 stycznia 1938 rozwiązano spółkę. Lił 
kwidatorem ustanowiono dotychczasowego kierownika 
Marka Grosswerta, kupca z Gdyni. 8 


Zlec. Nr. 580 : 
Sad Grodzki w Gdyni. 


a 

UCHWAŁA. 

Postępowanie upadłościowe względem majątku Jadwi- 

gi Buzowej właścicielki hurtowni Czesław Buza w Toru- 

niu znosi się albowiem zawarta dnia 27 czerwca 1932 r. 

przymusowa ugoda zatwierdzoną uchwałą z dnia 2 lip- 
ca 1932 stała się prawomoćna. 

"Toruń, dnia 4 maja 1933 roku. : i 

é N 18/31 } Sąd Grodzki wad 

J 


Wózki dziecięce 
poleca „Fabryka Wózków 
Dziecięcych* Bydgoszcz, 
3sg0 Maja 12. Ceny fabry- 
czne! 2813 


Tapety 


nowy transport rolka 
począwszy zł. 0.53, 


Jan Kapczyński 
HURTOWNIA 
LAKIERÓW I FARB 
ul. Szeroka róg Mosto- 
wej. Ul. Szczytna nr. 15. 


Duży wybór 
domów 
willi, majątków, korzysta 
nych sprzedą Rządkowski, 


Toruń, €heimińska Szosa 
66, 3067 


Kawiarnia 


dobrze zaprowadzona, z ca: 
łem urządzen' em, kolonjal: 
ka z urządzeniem lub bez, 
różne gablotki, stelarz do 
okna wystawowego, większa 
ilość lamp sufitowych restau: 
racyjnych korzystnie na 
sprzedaż. Intormacyjudziela 
„Stała Okazja“, Bydgoszcz, 
Gdańska 10. 3011 


Baczność Rolnicy 


i Mleczarnie! 
Pocynowanie wszelkich ma: 
szyn mleczarskich wyko» 
nuje F. Kujaws«i, Fabry- 
ka Maszyn i Odlewnia Że» 
laza, Toruń. 2971 


Pianino 


koncertowe jak nowe sprze: 
dam tanio. Toruń, Kazim. 
Jagiellończyka 8, drugie wej- 
ście parter, pzawa- 3097 


B. HOZAKOWSKI 


Generalny Reprezentant Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń na Pomorze. 
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UWAGA! Y 


Teruń, Mostowa 28 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 30 maja br. o godz. 8-mej sprzedawać hędę w 
Toruniu przy ul. Podmurnej £ jeden motor na prąd, © 
godz. 9-tej przy ul. Mickiewicza 79: 1 radjoaparatń, O 
godz. 10-tej przy ul. Mickiewicza 100: maszynę do pisa- 
nia, kasę żelazną, 2 wozy robocze, motor benzynowy, de. 
ski, bale i różny mat. budowlany. O godz. 12.tej u ekspe- 
dytora Sadeckiego: 1 rower i 2 motocykle. 

Kozak, Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu Rew. I. 
Z AA 
OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod Nr. 
71 przy firmie:: American Seantic F ine w Polsce Spółka 
z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 29 marca 1933 do- 
pisano, iż uchwałą zebrania wspólników z 17 lutego 198: 
podwyższono kapitał zakładowy 0 dalsze 50.000 złotych 
do sumy 100.009 złotych. 
Zlec. Nr. 570 ; 3094 
Sad Grodzki w Gdyni. 
emea 

OGŁOSZENIE. 

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod Nr. 
141 przy firmie: Bank Gospodarstwa Krajowego Od- 
dział w Gdyni, dnia 29 kwietnia 1933 dopisano: Dalszym 
prokurentem Zakładu Centralnego Banku jest Michał 
Klucz. Następnie przy tejże firmie dnia 12 maja 193% 
dopisano: Dalszym prokurentem Zakładu Centralnego 
Panku jest Michał Lewicki, 
Zlece, Nr. 586 3087 
Sad Grodzki w Gdyni. 


Lokal biurowy 


5-7 pokojów blisko dworca głównego 


poszukiwany 


teraz lub później. Zgłosz. do Gazety Gdań- 
skiej sub 1800. 3101 ' 


Z prawami szkół państwowych 8056 


8-klasowe gimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 


przyjmuje zapisy do paeen Kias, poczynając od Klasy 
agiej. i 


Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego. typu 


E. 
poa 


LAN 


Poszukuję Starsza 


jasnego. czystego pokoju z | Spokojna para małżeńska, 


łazienką i całodziennem u: 
trzymaniem w rodzinie pol» 
skiej, możliwie w centrum 
miasta Gdańska, od zaraz. 
Zgłosz. pod adresem. Pan: 
na bBigocka, Gdańsk, British 
Polish Trade Bank. 3102 


Mieszkanie 


z lub Iespokojowe z kuchnią 
wolne cd T:czerwca br. do 
wynajęcia. Zülke, Stawki, 
ul Warszawska 34, naprzeż 
ciw piekarni. 3099 


Fryzjerka 
potrzebna, Toruń, Prosta 11. 
3100 


Wynajmę 
pokój umeblowany z utrzyż 
maniem lub bez w okoli 
cach szpitala miejskiego z 
widokiem na Wisłę. Łaska: 
we zgłoszenia do „Dnia Po: 
morskieso* Toruń. 


ą098[1. p. 


unktualni płatnicy, poszu: 

uje od 1. 7. 33 w centrum 
Gdańska 2 próżne pokoje 
z kuchnią iłazienką. Oferty 
doekspedycji,,(Gazety Gdań: 
skiej“ Gdańsk, Kassub. Markt 
21, I. pod numerem 1386, 
NE A, 


Unieważniam 
książeczkę wojskową na nas 
zwisko Bolesław Fel'ks Fryc. 

3096 


Z TZ 
1—2 eleg. pokoje 
ewentualn. utrzymanie ta: 
nio. Bydgoszcz, Cieszkow: 
skiego I3r4 


Wspólnik 


z 2000— guld. potrzebny 
od natychmiast, dla dobrze 
prosperującego magazynu 
trumien i zakładu pogrze» 
bowego i meblowego. Ofe:* 
ty pod nr. 1200 do ekspe- 
dycji „Gazety Gdańskiej" 
Gdańsk, Kassub. Markt 11, 
31e 


dmiOWz 


Ka ingia Egr 


Zagraniczni zawodmicy 
ma misiszostwach lelshtoaficiycznych 
| Warszawy 


Warszawa, 29, 5. (PAT), W niedzielę za: 
kończyły się w Warszawie 2 dniowe zawody 
„Jekkoatletyczne o mistrzostwo okręgu z udzia: 
dem kilku zawodników zagranicznych. 

Wyniki techniczne drugiego dnia zawodów 
przedstawiają się następująco: 110 m. przez 
„płotki: pierwszy Twardowski, AZS 16,4 przed 
Łuckausem Jagiellonja (Białystok) 16,16; skok 
¿Ð tyczce: pierwszy Kluk (Legja) 340 przed 
Uniejewskim (AZS); rzut oszczepem: sk 
Bzy Wojtkiewicz (Wilno) 54,36 przed Arci: 
szewskim (Orzeł) 52,70 i Kałużą (Legja); bieg 
ga 800 metrów: pierwszy Drozda (Czechosło: 
wacja) 1,57,4 przed Kuźmickim (AZS) 157,4 
o_ pierś; bieg na 5.000 metrów: pierwszy Ku» 
gociński (Warszawianka) 15,17 przed Puchale 
pkim (Legja) 15.53,4 i Strzałkowskim (Biały: 
stok 16,29; bieg na 200 metrów: pierwszy 
Lechner (Austrja) 23,1 przed Łopackim (AZS) 
235 i Weisem (AZS); rzut dyskiem: pierw: 
szy Kozłowski (Legja) 42.47 przed Pławczye 
kiem (AZS) 39,14 i Kałubą (AZS); skok wdał: 
pierwszy Twardowski (AZS) 6,90 przed Si+ 
korskim (Polonja) 6,80 i Szczerbackim (Wil- 
no) 6.47. Sztafeta 4 razy 400 metrów pierwszy 
AZS 3,36,6 przed kombinowaną Warsza: 
wianką, j 

W ramach lekkoatletycznych mistrzostw 
Warszawy Stanisława Walasiewiczówna do: 


| WRO | 


Polscy P'UWACY ŚWOŹ- 
dziem presramu 
w Czecrosłowacji 

Startujący w Brnie w turnieju pływackim 
Massarykowych Gier polscy pływacy Bocheń- 
ski i Karliczek stanowią sensację programu, 

Q pływaków polskich wszezęło starania 
Brno, gdzie po zawodach Masarykowych w Pra» 
dze, odbędzie się w dniu 10 czerwca wielki mię 
dzynarodowy turniej pływacki. Na zawodach 
tych przeciwnikami naszych asów będą Czesi: 
Szamanek, Schön, Czegha i Wilhelm. 


Dziś robotniczy merz 
piłkkarsici Polska — 
Ausśrja 


Wiedeń, 28. 5. (T. wł) Z powodu całodzien- 
nej ulewy mecz piłkarski Polska—-Austrja dru- 
„Żyn robotniczych o mistrzostwo Europy, który 
odbyć się miał w Wiedniu w ub. sobotę, przeło” 
żony został na dziś, poniedziałek. 

W sobotę reprezentacja polska przyjęta by- 
ła w ratuszu wiedeńskim przez wiceburmistrza 
miasta prof. Tandlera, 


TKLT — Klub Tenisowy 
„Działdowe” t:i 

W Działdowie, na uroczystości otwarcia 
kortów tenisowych KI. ten. „Działdowo* w- 
dniu wczorajszym gościła toruńską drużynę 
TKLT, wygrywając w stosunku 6:1. 

Wyniki techniczne: Fryszczynowa == Pis 
kówna I 6:0, 6:0, Fryszczynowa — Pikówna II 
6:0, 6:0, Stogowski — Czech 6:0, 6:2, mjr. 
Krentwald — Czech 3:6, 4:6, Fryszczyn =» Glo 
wacki 6:2, 4:6, 7:5, mjr. Krentwald — Gios 
wacki 6:5, 7:5. Stogowski, Fryszczyn — Czech 
Głowacki 6:3, 6:3. 


MOTOCYKLE 


B. S. A. 


jener. Reprezentacja E. SYKES i Ska 
Warszawa, Świętokrzyska 13. telefon 273:77. 
Toruń: W, Ł. Katafias,Rynek Nowomiejski25 
Bydgoszcz: J- Winning, Podolska 8, 
Gdańsk: J. Grabla; Samtgasse 8, 
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ść «Ko w 5 3 E 
H Ogtoszenia: wiersz milim. na strone 7-tamowej A 0,20 zł E 


Za ogłoszenia sądowa | urzędowe w drobnym skladzie 25% drożej, 


gani należności rabat "upada. 3 Za terminowy druk H 
„ogłoszenia administracja nie odpo; Adda. ; 


konala ponownej próby pobicia rekordu świa 
towego Czeszki Mezlikowej na 50 metrów. 
Walasiewiczówna jednak wyrównała ustalony 


przez siebie rekord polski, osiągając 6,8 sek. p 


Konkursu bippiczne w Torumiu 


W ub. niedzielę odbyły się w Toruniu w | ścią dowódca OK VIII p. gen, Pasławski. — 


koszarach C, W. Art. na Mokrem  międzye 
szkolne zawody konne podchorążych, w któ» 
rych udział wzięły Szkoły: Podchorążych Ka» 
walerji z Grudziądza, Podchorążych Artylerji 
z Torunia i Szkoła Podchorążych dla Podofis 
cerów w Bydgoszczy. 

Konkursy hippiczne zaszczycił swą obecno 


_ _ Misirzosiwa Polski w siatkówce 
i koszykówce odbędą się w Toruniu 


Pierwsze na Pomorzu i w Toruniu z3- 
wody o mistrzostwo Polski w siatkówkę mę 
ską i żeńską odbędą się w dniach 10 i 11 
czerwca br, oraz w koszykówkę żeńską i 
męską w dniach 23 i 24 września br. Udział 
w zawodach wezmą mistrzowskie drużyny 


wszystkich okręgowych ośrodków gier 
sportowych, tj. z Białegostoku, Krakowa, 
lublina, Łodzi, Lwowa, Poznania, Pomo- 
rza, Warszawy i Wilna, Zawody te, to 
największe imprezy sportowe w roku ju- 
bileuszowym Torunia. 


Samochodowy zjazd gwiaździsty 
do Torunia 


W drugim dniu Zielonych Świąt (5 czerw 
ca) z okazji uroczystości Jubileuszowych 700 
lecia miasta Torunia organizuje Pomorski Aue 
tomobilklub, imprezę otwartą „Zjazd gwiaże 
dzisty do Torunia“. 


Pom. Automobilblub zaprasza do wzięcia 
udziału w zjeździe jaknajliczniejsze rzesze 
sportowców celem zadokumentowania i ucze 
czenia jubileuszu 700:ej rocznicy stolicy Poe 
morza, 
pamiątkową. Meta poczta Toruń w czasie od 
godz. 11 do 13,30. 


Każdy uczestnik otrzymuje moj 


Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat P., A. 
Bydgoszcz, pl. Wolności 1, lub na mecie przy 
opłacię wpisowego od samochodu zł 3, od 
motocyklu zł 2,50. Tego dnia o godz. 15 roze 
grana będzie na stadjonie Miejskim w Toru 
niu wielka gymkhana samochodowa, 

Sensacją dnia będzie specjalna nagroda 
przeznaczona dla wybrańca publiczności. 

Ceny miejsc: krzesła w loży zł 3, Miejsca 
siedzące na trybunach zł 2, Stojące miejsca 
w obrębie stadjonu 50 gr, 

Orkiestra wojskowa i bufet na miejscu. 


Przed meczem leklisoaflecfycznym 
Polska — Belcja 


W dniu 5 czerwca na stadjonie Legji w War 
szawie odbędzie się spotkanie lekkoatletyczne 
międzypaństwowe Polska—Belgja. 

Program meczu przedstawia się następująco: 
40 m. płotki, 100 m, płaski, tyczka, bieg na 400 
m., dysk, 800 mtr., 1500 mtr., oszczep, 500 m, 
sztafeta 400-300+-200--100 mtr, 

Drużyna belgijska przybywa do Polski w 
swoim najsilniejszym składzie w dniu 2 czerw- 
ca i zatrzyma się w Poznaniu, gdzie w dniu 4-go 
czerwca rozegra na stadjonie poznańskim mecz 


+ 


jako reprezentacja Prukselj z reprezentacją Po- 
znania. Do Warszawy przybędą Belgowie w 
dniu 5 czerwca rano. 

Pierwszy mecz lekkoatletyczny Polska—Bel- 
gja rozegrany był w październiku 1931 roku w 


Brukseli. Dał on wówczas wynik 38:28 na ko- 
rzyść Polski. Obecne zawody będą imprezą 
rewanżową, 


Na zawody polsko-belgijskie zorganizowane 
zostały pociągi popularne z różnych miast Pol- 
ski, 


Porażki naszych tenisistów w Paryżu 


W międzynarodowych tenisowych mistrzo* 
stwach Francji, rozgrywanych w Paryżu, za- 
wodnicy nasi doznali w dniu ostatnim dwóch 
porażek. 

Jędrzejowska w parze z Tłoczyńskim zosta- 
la pokonana przez parę angielską Whittingstall 
— Hughes 4:6, 4:6. Porażka zasłużona, Angli- 
cy byli parą lepszą. 

W grze podwójnej pań Jędrzejowska ze swą 
włoską partnerką Valerio pokonane zostały 


przez parę Henrotin — Rosambert w 3 setach 
3:2, 6:4, 6:0. Porażkę zawiniła Valerio, która 
grała bardzo słabo, tak, że Polka walczyła wła- 
ściwie sama przeciwko dwom przeciwniczkom, 


Paryż, 29. 5. (PAT). Nasi tenisiści rozegrali 
pierwsze spotkanie tenisowe w grze pojedyń- 
czej. Crawford walczył z Tłoczyńskim, bijąc 
go w trzech setach 6:1, 6:3, 6:0. W grze pań 
Niemka Krachwinkel pokonała Jędrzejowską 
VSO i 


Stelarow misirzem Lofwu w iemisie 


Finaiowe rozgrywki 
Ryga, 29. 5. (PAT). W niedzielę odbyły się 
finałowe mistrzostwa międzynarodowe Łotwy. 
W” grze pojedyńczej pań w finale Dubieńska 
przegrala z Niemką Carrat 3:6, 7:5, 4:6. W fina- 
le panów Jerzy Stolarow wygrał z wicemistrzem 
Estonji Łasnem 6:1, 6:4, 8:10, 6:4, W grze mie- 
szanej para polska Dubieńska — Stolarow prze 
grala w finale z parą niemiecką Karnat — 
Grotschewski 6:2, 6:8, 5:7. Gra podwójna pa- 

nów odbędzie się w poniedziałek. 
W ub. sobotę w dalszym ciągu międzynarodo 


wych mistrzostw Łotwy tenisiści polscy odnieśli 


szereg dalszych sukcesów. 


; Rea. odpowiedzialn, 
- 0,50 zł 


50 fen. 
+ „ 10 fen, 


© misirzosiwo Łofwy 


W grze pojedyńczej panów Jerzy Stolarow 
pokonał Utmilera 7:5, 6:1. Stolarow wykazał wy- 
jątkowo piękną grę i zdobył prawdziwe uznanie 
publiczności. Dzięki temu zwycięstwu wszedł on 
do finału w którym spotka się z mistrzem esto- 
nji Łasenem. W drugim półfinale Lasen pokonał 
po zaciętej walce niemea Gotscheskego. 

W grze podwójnej panów para Stolarow — 
Lasen odniosła zwycięstwe nad parą łotewską 
Grezdin — Jansein 6:1, 6:J. 

W grze mieszanej para polska Dubieńska — 
Stolarow pokonała parę łotewską Oswald — 
Kromberg w stosunku 6,4, 6:1, 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Miokiewicza 3 
na Bydgosze* Józef Dobrestański Mostowa 6. 5 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wiibelm Grimsmann, M 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p. 
Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczak, 
Inowrocław, plao Kasprowicza 4a. 
| Redaktor odpowiedz. na Grudziądz, Józej Stanach, Grudziądz, Rynek 10/11, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, , Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Morska*', 
„Dzień Grudziądzki* „Dzień Kujawski" 3 


Nakładem i czcioni:ami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. À, B 
w Torun 


| Abonament miesięczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach « « o e 
z odnoszeniem do domu w Toruniu DRSARNA 
przez pocztę z odnoszeniem c: a i $ 
pod opaską « „ » « « » e 1 a a ete e, 
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca , 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . h=- gé 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w we JE 
kładzie strajk. Administracja nie odpowiada za niedostarczenie płk j 


W zawodach zespołowych pierwsze miejsca 
zajęła ekipa Szkoły Podchorążych dla Podofi» 
cerów z Bydgoszczy, zdobywając puhar przes 
chodni. H miejsce zajęła ekipa Szkoły Poda 
chorążych Artylerji Toruń, HI miejsce ekipa 
Szkoły Podchorążych Kawałerji z Grudziądza, 


W zawodach indywidualnych pierwsze 
miejsce zdobyła Szkoła Podchorążych Art 
Toruń. 


Organizacja konkursów bardzo sprawna. 
Publiczności bardzo dużo, Szczegółowe wyni 
ki podamy w następnym numerze. 


Polacynaszermierczych 
misirzostwach Europy 
W dniach od 8 do 18 czerwca b. r. odbędą się 
w Budapeszcie szermiercze mistrzostwa Europy, 
Zawody obesłane będą bardzo licznie, Już dziś 
wiadomo, że udział wezmą przedstawiciele nastę. 
pujących państw: Austrja, Italja, Jugosławja, 
Węgry, Danja, Anglja, Holandja, Rumunja, Szwaj 
carja, Czechosłowacja, Śwecja, Polska, Bułgarja, 
Polacy startować będą w turniejach na sza: 
ble i na szpadę:: Szabliści pojadą w starym, Wy, 
próbowanym składzie: dr, Pappe, Friedrich, kpt, 
Segda, i por. Suski. Jako rezerwa wyjedzie poras 
pierwszy junior Sobik (Śląski K. Policyjny) oras 
por. Zabielski, który będzie zarazem rezerwę w 
zespole szpadowym. : 


Piika nożna 


Dwie nisepodyjani ligowe w Kraka 
e. 
Podgórze — Warła 2:0 (1:0). 
Garbarnia — Wisła 2:0 (2:0). 


Kraków, 29. 5. (PAT). W Krakowie rozegsa_ 


no w niedzielę dwa mecze ligowe. Podgórza 
niespodziewanie wygrało z Wartą poznańską 
2:0 (1:0), Zasłużone zwycięstwo ambitnej dru» 
żyny krakowskiej, która zdobyła w ten sposób 
pierwsze dwa punkty. Obie bramki zdobył Ści« 
borowski. Widzów 1500. Sędziował p. Siba 
ze Lwowa, 

W drugim meczu Garbarnia wygrała z Wis 
słą 2:0 (2:0). s 


4 


Czarni — Warszawianka 1:1. ` 
Lwów, 29. 5. (PAT). W meczu o mistrzostwo 
Ligi Czarni wygrali z Warszawianką 1:0 (1:0). 
Zasłużone zwycięstwo Czarnych, którzy byl 
lepsi. Sędziował p. Sznajder z Krakowa. Wie 
dzów mało, 


Śląsk — Lwów w boksie 10:6. 
Lwów, 29. 5 (PAT). We Lwowie odbył się 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacją Śląska 
a Lwowem. Zwyciężył Śląsk 10:6, 


Piłharskcie mistrzostwa 
Pomorza 


Olimpja — Kabel 6:1. 

Wczoraj odbył się w Grudziązdu meca 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza między 
Kabel (Bydgoszcz), a Olimpją (Grudziądz). 
Mecz zakończył się świetnem zwycięstwem 
Olimpji w stosunku 6 : 1. Publiczności na 
boisku bardzo dużo. 


TKS. — SCG. 3:3. 

Wczoraj odbył się w Grudziądzu mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A. okręgu 
pomorskiego pomiędzy TKS. (Toruń), a 
SCG. (Grudziądz). Mecz zakończył się wy: 
mkiem nierostrzyśniętym 3 : 3. Do przer” 
wy prowadził SCG 3 : 0, po przerwie T, 
K S. wyrównał. ; 
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